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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
7 marca b. r nadać najmiłościwiej Ottono- 
wi Weriandowi księciu Windisch-Grae- 
tzowi godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego, Edmunda Piechni- 
ka w Krakowie, radcą sądu krajowego w są- 
dzie krajowym w Krakowie, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 marca. 


Rada państwa. 


RNA 


Z Izby posłów. 


Wywody P. Ministra obrony krajowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów w ciągu obrad nad przedłożeniem woj- 
skowem po P. Prezydencie Ministrów hr. 
Stürgkhu którego treść! przemówienia po- 


TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIĘLKIERZE 


BOW IEŚĆ. 


PP 


(Ciąg dalszy), 


VI. 


Pod „Mynnieą* w odwieczerz, jako oby- 
czaj z dawien dawna jest, rojno a tłumno 
bywa, że i palca, rzekibyś, nie wetkniesz. 
Łuczyna przy kominie w żelaznych kunach 
jaśnie płonie, a raźnie trzaska, a skrami 
sypnie, a raz wraz dymem modrym po izbie 
dmuchnie, aże ona woń smolna do wina, co 
go tam piją niepomału, przymiesza się mile 

ludziom mieskim. osobne ukontetowanie 
awa. 

Boć, wiere, błogo jest, dymów woń 
przyrodzoną do siebie przypuścić, która i du- 
chy w piersiach czyści, a one, miarnie pur- 
gujac, zaśmierdnąć się im w powietrzu nie 
zwala, i lasów nadobnych pożądanem przy- 
pomnieniem być się widzi. Tedy owi, co tam 
po trudzie dziennym w kramach, a przy in- 
szym procederze, dobrze się upracowawszy, 
biesiadą się zabawiają, nie baczą, jako dym 
po wielkiej, wszelako nisko, bo zaś staro- 
dawną modą skiepionej, izbie pelga, a górą 
pod kapturaini się tłamsi, a po kąciech za- 
lega, że jeno drugie, by zwidziska jakowe 
niebywale w gęstym tumanie być się zdadzą, 
Nie trzeba wiele, a wnet i w oczy ugryzie 
i gorżkość niejaką w gębie sprawuje i wcale 
rozeznać, coby się pobok dziać miało, wsze- 
lakiego sposobu umknie. Aleć jedno to im, 
jako sobie każdy podrazić nieco zdołał, ile 
że wino ono włoskie gorące jest i wraz krew 
podpalając, okrutną fantazyę budzi. 

Zatem rają gwarno, a głośno i żarliwie 
przymawiając, iże, zda się, w ulu pszezelnym 
huczy, taka tam ochota i życie w społecznej 
zabawie przy kufu roście. Siedzą gęsto i 
kupce z kramów bogatych i rzemięślnicy eo 
przedniejsi, jako wiadomo, inszy mistrz ce- 
chowy i kupcom w majętności równy bywa 
i, chociaj go w skabinacie nienazbyt radzi 


daliśmy wczoraj w rubryce depesz, zabrał 
głos P. Minister obrony krajowej gen. Ge- 
orgi. Mowca zwrócił z naciskiem uwagę na 
nagłość i konieczność przeprowadzenia re- 
formy wojskowej, celem niezbędnego uzupeł- 
nienia siły zbrojnej Monarchii. Wydanie no- 
wej ustawy wojskowej jest nieodzowne i do- 
niosłe, gdyż ma ono przyczynić się do zwię- 
kszenia bitności armii i pomnożenia pogoto- 
wia wojskowego, od którego w danych oko- 
licznościach zawisł los całego Państwa, a 
więc i dobro każdego obywatela zosobna. 
Z motywów dołączonych do przedłożenia po- 
trafi każdy przekonać się, że organizacya 
austro-węgierska siły zbrojnej w porównaniu 
z tem, co zdziałano na polu wojskowem w 
innych wielkich państwach Europy, pozostała 
w tyle; takie zaś zacofanie nie da się w osta- 
tniej chwili naprawić, gdyż wybuch wojny 
następować zwykł nagle. 

Byłoby jednakże błędem — wywodził 
P. Minister dalej — gdyby ktokolwiek ze 
słów moich miał wysnuć wniosek, że naszej 
armii brak wykształcenia. Przeciwnie, co do 
dzielności może się ona równać z każdą ar- 
mią zagraniczną, a pełen poświęcenia i świa- 
dom swych obowiązków korpus oficerski 
umie korzystać dla bitności armii z wybi- 
tnych zdolności wojskowych i właściwości 
rozmaitych narodów naszej Monarchii. W po- 
równaniu z innemi państwami nie jest u nas 
wysoki stosunek, w jakim każdy obywatel 
Faństwa powoływany jest do ponoszenia cię- 
żarów wojskowych w gotówce, jakoteż sto- 
sunok, w jakim pozostają wydatki wojskowe 
do ogólnego budżetu Państwa. 

P. Minister zaznaczył nadto fakt, 


kosztów utrzymania siły zbrojnej nie należy |jako egzaminem młodego parlamentu, 
uważać za nieproduktywne, gdyź te sumy w | zdoła powiedzieć stanowczo 


jakiejkolwiek formie powracają później zaw- 
sze do gospodarstwa rodzimego. 

Reasumując swe wywody, scharaktery- 
zował P. Minister obecne przedłożenia woj- 
skowe, jako nieodzownie konieczne ze stanowi- 
ska wojskowego, jako nagłe i prawie że jeszcze 
wystarczające, pod względem społecznym bez- 
warunkowo lepsze, niż wszystkie inne usta- 
wy wojskowe w innych państwach, wroszcie 
pod względem finansowym najzupełniej mo- 
żliwe do przyjęcia, 

Po kilku uwagach w sprawie podofice- 
rów, których liczba musi być odpowiednią, 
jeżeli ma się przeprowadzić dwuletnią słuźbę 
wojskową, a w której to sprawie oba Rządy 
zajmą niebawem stanowisko, oznajmił P. 
Minister, że jego zdaniem z tego oświadcze- 
nia każdy z posłów może nabrać przekona- 
nia, iż konieczne większe zapotrzebowanie 
nie jest zbyt wysokie i że wydatki te są do- 
statecznie zrównoważone ułatwieniami i ko- 
rzyściami przyznanemi ludności. 

P. Minister wyraził wkońcu nadzieję, 
że po tem przedstawieniu, uczynionem z Ca- 
łą otwartością, posłowie nabiorą przeświad- 
czenia, iż bez znacznego podwyższenia kon- 
tyngentu rekruta po prostu nie można dalej 
istnieć, i że jak najszybciej załatwią przedło- 
żenie, świadomi tego, iż bitność armii musi 
być utrzymana. 


Dyskusya. 


czy 
„tak* lub „nie*, 
lecz jest także egzaminem Rządu co do tego. 
czy potrafi utrzymać młode siły parlamentu. 
Co prawda — zdaniem mowcy — nie widać 
tu opiekuńczej dłoni gabinetu. Dzień onegdaj- 
szy wydał mu się jaskrawym dowodem roz- 
luźnienia stosunków w Izbie — wykazał, jak 
mało Prezes gabinetu ma ją w rękach i jak 
mało on wie, co stanie się na drugi dzień. 

Mowca żalił się, że wymaga się wiel- 
kich kredytów wojskowych w chwili, w któ- 
rej siła finansowa ludności jest już u kresu. 

Nastepnie mowca skarżył się na ucisk 
Rusinów i zapytał, dlaczego nikt z ludności 
ruskiej nie jest godny tego, by zjawił się 
przed obliczem Najj. Pana i powiedział Mu, 
co Rusinów boli, lecz narodowy i polityczny 
przeciwnik narodu ruskiego musi być tłuma- 
czem myśli tego narodu. Gdy Rusini prosili 
P. Prezydenta Ministrów, aby informował 
się u nich samych, wyraził on zdziwienie z 
powodu takiego Żądania. Minęły miesiące od 
chwili wystosowania tego życzenia, ale Ru: 
sini nic w tej mierze nie uzyskali. Ostatnią 
posadę, jaką Rusini mieli jeszcze w Minister- 
stwie oświaty — powiada mowca — Polak 
im wydarł, 

Wsród Rusinów musi teraz nastąpić de- 
cyzya, czy mają oni ciążyć ku wschodowi, czy 
ku zachodowi. Utworzenie Uniwersytetu ru- 
skiego byłoby przyłączeniem ich trwałem do 
Najw. Dynsstyi i krajów zachodnich. Ale 
gdzież są prace przygotowawcze, celem zało- 


Po tem przemówieniu P. Ministra obro- | żenia Uniwersytetu ? 


ny krajowej zabrał głos p. Okuniewskii 


że | oświadczył, ża rozprawa wojskowa jest nie- 


widzą, gee>a się liczbę z nim by i asjdu- 
mniejsze patryucjusze czynić muszą, jako że 
w pospólstwie znaczenie i zachowanie ma. 
Zwłaszcza mistrze cechu malarskiego, którzy 
wraz ze snycerzami, szklarzami i goldszlege- 
rami, a także stolarzami i spalernikami w 
bractwie są, a przez osobliwa przez królów 
privilegia i plebiscita udarowani pized in- 
nymi przodek trzymają i nie byle komu z 
drogi umknąć się kwapią. Najbardziej zasię 
możnym kupcom zwykł się stawić mistrz Sta- 
nisław, który, jako był łoni w małżeństwo 
wdowę po mistrzu swym Wincentym pojął i 
do gotowego chleba przyszedłszy, niewiela 
jaź rozumu a pomyślenia trudził, owszem, 
letko koło sztuki swojej chodząc, wczesności 
wszelakiej na wdowieńskim dorobku zażywał. 

Ów Wincenty znaczny był w sztuce 
majstor i głośny nietylko w Krakowie, nie- 
tylko w Polszcze naszej, ale po wszemu 
światu krześcijańskiemu, bo. jak to mówią, 
gaistlichenmaler będąc, świętych pańskich 
wszystkich cudnie wyobrazić umiał, toż do 
kościołów pięknie farbami i złotem malowa- 
ne obrazy i na Szląsk i do Szwabii i in- 
nych krajów dawał, dobre zu nie dukaty 
bierzjąc. Tedy majętność rosła sporo i sporo 
rosło znaczenie. Niesło się też k'niemu i 
uczniów niemało, którzy radzi byli mistrzo- 
wą sztukę posieść, a sekretów jego w robo- 
cie dostać. 


Uczył się tam Stach przez lat cztery, 
a potem zaś, towarzyszem ostawszy, mistrza 
się trzymał onego statecznie, a jako drugie 
powiadali, mistrzowa jego nie puszczała. 
Wżdy, zaprawdę, skoro ono Bóg cnego męża 
do chwały swej powołać raczył, Stach o ro- 
ke „pani Haski, wdowy niepocieszonej, zabie 
gać umyślił i nie wyszło rok i niedziel dzie- 
sięć, onej w radości dostąpił. 

A pilna się w ten moment sprawa wi- 
dzieć zdała, bowiem bogacz, Jurg Szylling, 
przed urząd malarczyka ubogiego ciągał i 
wcale na głowę jego jakby dla jakowychś 
skarbów zginionych nastawał, Aliści, skoro 
się owo małżeństwo kleić jęło, spuścił Z 
gniewu Jorg zawzięty, sprawy odstąpił, ba, 
i od trybówki, czyli z miasta wygnania, któ- 
re byli Stachowi w cechu, za nieprzystojne 
chodzenie po nocach, naznaczyli u starszych 
w bractwie, sam wybłagał. 

— Jak się ożeni, to się odmieni — 
prawił i wraz parł do owego ożenku, by 
swoje miał za to. 


Nie nazbyt urodziwa a była po prawdzie 
mówiąc, pani Haśka i w leciech raczej do- 
stałych, przed się niewiasta mocna w reku, 
sprzętna, rządna i w majętności nie ostatnia. 
Toć chutnie mslarczyk do ołtarza zdążał, ile 
że przez małżeństwo owo mistrzem w ten 
moment ostał. 

Iście nie wiedzieć, jakby to z mistrzow- 
stwem owem indziej było, Bo azaż nadto do 
sztuki przykładał się Stach, bąki zbijając, a 
za białogłowami to tu to tam oczy tracąc, 
bo aż czas miał po temu i dobrą wolę? To- 
warzysz był lichy i, wierę, płonno by głowę 
łamał, jeśliby mu, jako drugim, pełną maj- 
stersztukę zrobić "przyszło. Aleć jako wedle 
wielkierza prawo jest, iżby towarzysz, który 
wdowę majstrową w małżeństwo bierze, przy- 
wilej miał, tedy Stach miast malować wedle 
naznaczenia Najwiętszą Pannę z Dzieciątkiem, 
Świętego Jerzego na koniu i Zbawiciela 
świata, jeno jeden Krucyfiks wymalował i 
tak do cechu zapisany jest, a to, ażeby się 
biedne wdowy w procederze swoim nie mar- 
nowały. 


| 


Podaje się Rusinom, mówił 


p. Oku- 
;niewski dalej, 


przez oe ich prze- 


dzie nie ostatni, odszczekać LEMA NE. a 
śmiech i przedrwiny ludzkie zcierpieć w skry- 
tości musiał. 

— Jakże to — prawi nadobna Dorota, 
Jorgowa młoda żonka — jakże to, panie mę- 
żu i tyranie okrutny, twierdziłeś, jakoby Stach 
mnie miłował, a wraz on Haske Wincento- 
wą w małżeństwo bierze ? 

Ten zasię: 

— Przeczem-go w lochu ułapił, którę- 
dy się do chłodnika, jakoś mu wskazała, 
przebierał — on gach przeklęty. 

— Szczura-$ we ćmie za ogon ułapił, 
głupcze jeden, nie jego, któryby ci się, jako 
żywo ująć nie dał. 

— Toż zaprawdę dobrze mię między 
oczy w nos dojechał. 

— Tedy gwiazdy a księżyc ognisty uj- 
tzałeś, nie gacha. Jakże to w urzędzie świad- 
czysz, przechero, poganinie, krzywoprzysięzco 
niewierny ? 

— A pieniądze! — pyta Jorg. 

— Kanaczek sobie kupiłam maluchny, 
jako o ubogą małżonkę swoją nieszczęsną 


Dumny jest mistrz Stanisław, hardy, | dbać nie dbasz, a jeno starczym żądzom zga- 


nadęty, a strojny rzęsiście, 
hatłas na nim, a falendysz, a pasamony po- 
złociste i bramy perłowe, Wszystko zasię 
bufiasto i strzępiasto, włoskim kształtem so- 
wicie uczyniono, że owo poprzez siwe sukno 
błękitny hatłas kipi. Na głowie myczkę ma 
aksamitną sobolami podszytą, toż przy broni 
chodzi, jakkolwiek rzemięślnikom, obyczajem 
to wzbronno ma być. 

Ktoby zasię rzekł, jako ów jest Stach 
malarczyk, który nieledwie roków temu dwoje 
przez pachoły miejskie do lochu więczon, 
już prawie gardłem był zagrożon ? Ów ża 
jest ten ubogi młodzian, na którego Jorg 
Szylling, główne posądzenie rzuciwszy, na 
zgubę jego nastawał? 

Wej, wej co by zaś rzekł pan Trza- 
ska, poai. miejski, który się owo o losy 
siostrzana lubego obawał. Co się z tobą dzie- 
je, miły panie Trzaska! Wzdy temu nic, 
owszem mistrzem w cechu jest, & panem nie 
lada jakim, 

A czemu! A to temu, że zaprawdę nad 
miarę urodziwy młodziam był ów malarczyk, 
którego zazdrosny mąż pogrążyć i zaprzepa- 
ścić umyślił. Tedy wszystkie białogłowy z 
Krakowa wzięły się onego ratować i od złe- 
go losu zbawić. Nie pomogło prawa, wielkie- 
rze, statuty, bo oto stary Jorg, co był na 
ratuszu powiedział, choć konsul sam, i w ra- 


bo, wierę, jeno | dzając, mnie młodą na poniewierkę doma 


trzymasz. 

Ukazała mu noszenie bogate z brylan- 
tem i dalejże w płacz uderzy. 

— O ja nieszczęsna, opuszczona się- 
rotal... 

Zmiękł był Jorg okrutnie, a jako że 
trzy dobre miesiące od owego dnia, kiedy 
ono jakoby gacha przyłapił zbieżały, tedy po 
prawdzie nie wiedział już, czyli iście Stach 
to w czy nie Stach. Toż kiedy na sądy 
stanąć przyszło, jako mu pani Dorota rzekła 
była, radniej o szezurze, niż o malarczyku 
młodym prawił. 

Tako to dzisiaj wszystko w niepamięć 
puszczono i Jorg. Stachowym przyjacielem 
serdecznym być się mieni, i wraz za stołem 
siedząc, małmazyę słodką pijają. 

Rozparł się Stach szeroko na ławie a 
gromko woła, iżby mu garniec podawali jako 
towarzyszów dobrze ugościć umyślił, a wraz 
by na srom i honoru uszezknienie przyjść 
miało. 

— Hej, signor Dżiulio! — krzyknie — 
wina sam, a co lepszego. Ja płacę! 


(Ciaz dalszy nastąpi) 


ciwników w imieniu Najj. Pana wyroki, ska- 
zujące młodzież ruską na Śmierć i więzienie. 
Rusini domagają się uwolnienia młodzieży, 
ale w biurach ministeryslnych mówią im, 
że usposobienie nie jest korzystne dla uła- 
skawienia, dlatego, że Rusini prowadzą ob- 
strukcyę w Sejmie, 

Rozszerzenie autonomii Gałicyi nie by- 
łoby, wedle mowcy, niczem innem, jak ogra- 
niczeniem praw Austryi w Galicyi, dlatego 
walka, jaką prowadzą Rusini, nie jest, we- 
dle p. Okuuiewskiego, walką o ich prawa, 
lecz o prawa Rządu austryackiego. Rusini, 
którzy — przypomina mowca — krwią Swą 
przyczynili się do zwycięstwa pod Aspern, 
którzy w r. 1848 utworzyli korpus w Kar- 
patach przeciw Węgrom, nie zmienili się i 
dziś także gotowi są dać Państwu, co inu się 
należy, ale nie należy ich upośledzać, Rusi- 
ni — woła p. Okuniewski — nie są podda- 
nymi króla polskiego, lecz poddanymi Najj. 
Pana Cesarza austryackiege. ,Oklaski na ła- 
wach ruskich). 

Następnie mowca omawiał żądania re- 
zolucyi węgierskiej w sprawie rezerwistów 
zapasowych i domagał się poprawy postano- 
wienia odnoszącego się do dwuletniej służby 
wojskowej. Jeżeli część młodzieży zatrzymy- 
wanoby przez 3 rok, to urlop nie będzie pra- 
wem żołnierza, lecz będzie to zawisłe od 
losu, lub też od samowoli władz wojsko- 
wych. 

Mowca zakończył oświadczeniem, 
Rusini głosować będą przeciw ustawie. 

Po p. Okuuiewskim przemawiał pos. 
Schraffl (chrz. społ.) i rzekł, że stronni- 
ctwo jego pragnie załatwienia ustawy, życzy 
sobie jednak większych ulg dla ludności. Je- 
dnolitość armii jest pożądana w interesie 
pokoju Państwa, ale pożądane jest jednolite 
uregulowanie tej sprawy w sposób definity- 
wny. Stronnictwo mowcey jest przeciw jedno- 
stronnemu prowizoryum. 

P. Leuthner (soc. dem.) w mowie, 
która trwała blisko 4 godziny, krytykował 
przedłożenie, które nie odpowiada — wedle 
niego — życzeniom ludności robotniczej, a 
zastosowane jest rzekomo tylko do interesów 
i potrzeb burżuazyi. Następnie mówił o prze- 
sileniu węgierskiem i krytykował postano- 
wienie, że dwuletnia służba niema być za- 
prowadzona do wszystkich rodzajów broni. 
Krytykował też instytucyę jednorocznych 
ochotników. Wytykał dalej braki obecnego 
systemu wychowania wojskowego i zalecał 
szwajcarski system milicyi. Wkońcu wyraził 
żądenie, aby oficerowie obchodzili się z żoł- 
nierzami w sposób odpowiadający duchowi 
czasu. (Oklaski z ław socyalistów . 

Na tem dyskusyę przerwano, poczem 
wśród ogólnej uwagi Prezydent wspomniał 
o zamachu w Rzymie i wyraził radość z po- 
wodu ocalenia obojga królewstwa. Prezydent 
oznajmił wkońcu, że wystosował do rządu 
włoskiego telegram z życzeniami z powodu 
nieudania się zamachu. 


że 
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P, Minister spraw wewnętrznych o rozpo- 
rządzemiu co do robotników sezonowych. 

Na końcu posiedzenia P. Minister bar: 
Beinold odpowiedział na interpelacyę p 
Konst. Lewickiego w sprawie rzekomego 
ograniczania swobody ruchu galicyjskich ro- 
botników sezonowych. Wyłuszczywszy odno- 
śne stosunki, P. Minister oświadczył, że 
P. Namiestnik dr. Bobrzyński przez ścisłe 
wskazówki, dane władzom, zarządził wszystko 
co potrzeba, aby wszelkie prośby, a zwłaszcza 
galicyjskich robotników sezonowych o wyda- 
nie dokumentów podróży, były załatwiane z 
pożądaną szybkością i jeśli niema ustawo- 
wych przeszkód, aby nie robiono trudności 
osobom wyjeżdżającym zagranicę w celach 
zarobkowych. Twierdzenie interpelantów o 
wpływaniu władz na utrudnianie wyjazdu ro- 
botników sezonowych zagranicę, nie odpowia- 
da faktom. Władze dalekie są od ograni- 
czania możności zarobkowania galicyjskich 
robotników sezonowych. 


Zapytania i imierpelacye. 


P. Jager (Wszechniemiec) w zapyta- 
niu do Prezydenta Izby zwrócił uwagę na to, 
że podczas każdego przesilenia ministeryal- 
nego na Węgrzech Najj. Pan powołuje na 
posłuchanie prezydentów Izb węgierskich, 
aby wysłuchać ich zdań i rad. Mowea za- 
pytuje, czy Prezydent nie byłby skłonny 
wspólnie z Prezydentem Izby panów poczy- 
nić starań, aby także w Austryi postąpiono 
za tym przykładem w razie przesilenia. 

Prezydent dr. Sylvester odpowiedział, 
że oczywiście przy każdej sposobności stara 
się o to, aby strzeżony był konstytucyjny 
wpływ Izby, zresztą jednak sądzi, że należy 
pozostawić to swobodnej decyzyi Korony, 
jakie osoby chee powołać do Biebie, aby po- 
słuchać ich zdania. 

P. Iro (Wszechniemiec) wspomniał o 
środowem głosowaniu nad wnioskami komi- 
syi drożyźnianej, które wydało wynik tak 
niejasny i zapytał, czy Prezydent nie chciał- 
hy zaproponować, aby przed każdem głoso- 
waniem bardziej skomplikowanem zarządzano 
przerwę, ażeby posłowie mogli się poro- 
zumieć, 

Prezydent odpowiedział, że jest to 
rzeczą komisyi regulaminowej, 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Pp. Daszyński i Eugen. Lewicki 
wnieśli interpelacye w sprawie katastrofy w 
Trzebini, 


Z komisyj. 


Komitet referentów komisyi spraw 
funkcyonaryuszy państwowych u- 
kończył wczoraj obrady. O stanowisku, zaję: 
tem przez Rząd co do rozmaitych punktów 
pragmatyki służbowej, komitet przedłoży spra- 
wozżdanie pełnej komisyi we wtorek, dnia 19 
b. m. 

Komisya gospodarcza obradowała 
wczoraj nad wnioskiem hr. Baworowskie- 


go w sprawie ustanowienia zawodowych spra- 
wozdawców emigracyjnych w państwach, do 
których kieruje się nasza wychodźtwo. 

Sprawozdawca p. Halban uzasadniał 
ten wnioses koniecznością obrony wychodź- 
ców; wskazał też, że ustawa o wychodźtwie 
w najbliższym czasie nie przyjdzie do skutku, 

P. Krek zastrzegł się prz ciw prze- 
wlekaniu uregulowania sprawy wychodźtwa 
skutkiem zwoływania ankiet i postawił na- 
stępujący wniosek: Wzywa się Rząd, aby w 
najbliższym czasie przedłożył ustawę o emi- 
gracyi. 

P. Diamand zaproponował rezolucyę 
w tym duchn, aby w uregulowaniu tej spra- 
wy postąpić w porozumieniu także z innemi 
państwami, które mają silną emigracyę se- 
ZONOwA. 

P. Kolessa domagał się, aby sprawo- 
zdawcy fachowi władali językiem ojczystym 
emigrantów. 

Komisya przyjęła wniosek p. Baworow- 
skiego wraz z dodatkami w duchu żądań pp. 
Diamanda, Kolessy i Kreka. 

Podkomitet opieki mieszkanio- 
wej odbył wczoraj naradę. 


P. Adolf Gross zdał sprawę z kwe- 
styi uzyskania funduszów pod poręka fandu- 
szu mieszkaniowego i wniósł, aby Rząd wy- 
dał pouczenie dla Kas oszczędności i Zakła- 
dów ubezpieczenia w tym duchu, by za po- 
ręką funduszu mieszkaniowego można było 
przyznawać pożyczki z bezpieczeństwem pu- 
pilarnem i aby te instytucye zobowiązały się 
popierać akcyę Rządu w tej mierze. 

Na tem obrady odroczono. 


A paramentu Rzeszy niemieckiej 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamen- 
tu Rzeszy prezydent Kaempf wspomniaw- 
szy o zamachu na króla włoskiego, wyraził 
potępienie dla sprawcy i zadowolenie z po- 
wodu szczęśliwego ocalenia króla, Tym ży- 
czeniom dał wyraz, wysyłając imieniem par- 
Roda niemieckiego telegram do Izby wło- 
skiej, 

Przemówienia prezydenta posłowie wy- 
słachali stojąc, z wyjątkiem kilku socyali- 
stów, którzy siedzieli, 

Następnie parlament przystąpił do dy- 
skusyi nad interpelacyą centrum w sprawie 
strajku górniczego. Przemawiał poseł centro- 
wy Schiesser-Borken i żalił się na ter- 
roryzm socyalistów, oraz wskazywał no złu- 
szne żądania robotników. 

Sekretarz stanu Delbrück omawiał 
historyę powstania strajku, oraz usiłowania, 
podjęte celem jego zażegnania i dowodził, że 
strajk nie wybuchł celem uzyskania pole- 
pszenia płacy, lecz został nakazany przez or- 
ganizacye. Rząd usiłował wszystko uczynić, 
celem zażegnania strajku. Właściciele kopalń 
gotowi byli do rokowań, jeśli atoli strajk 


potrwa dłużej, to nie będą chcieli rokować, 
Oświadczył dalej mowca, że przecenił dyscy- 
plinę wśród socyalistów, ufając jej bowiem, 
nie wysłał wojska do terenów strajkowych 
w nadziei, że socyaliści zdołają utrzymać po- 
rządek. Jeśli przyjdzie do starcia, to wina 
spadnie na tych, którzy nie chcą uznać oso- 
bistej wolności drugich. (Oklaski wśród cen- 
trum; wrzawa na ławach socyalistów). 

P. Sachse (socyalista) wskazał, że 
także strajkujący maja prawo domagać się 
ochrony ze strony państwa. Występuje ostra 
przeciw Delbriiekowi i policpi i nazywa urzę- 
daików policyjnych psami krwiożerczymi. 
(Wielka wrzawa). Zaprzecza jakoby strajk wy- 
buchł z motywów politycznych. 

Po przemówieniu konserwatysty p. Bi- 
bersteina, który oświadczył, że liczba straj- 
kujących powiększyła się jedynie z powodu 
terroryzmu strajkujących, odroczono dalszy 
ciąg dyskusyi do dziś. 

Komisya regulaminowa parlamentu u- 
chwaliła zmianę regulaminu w tym dachu, 
że w dwóch dniach tygodnia wolno człon- 
kom parlamentu wystosowywać interpelacye 
przed porządkiem dziennym. Uzasadnienie je- 
dnak i dyskusya nie mogą trwać dłużej, niż 
godzinę. 


Zamach na króla włoskiego. 


Dzień wczorajszy zapisał na kartach hi- 
storyi znowu jeden z tych zamachów, które 
tyle juź nieszczęść sprawiły, a które pod 
względem psychologicznym stanowią istna 
zagadkę, Nie można usprawiedliwiać zama- 
chu, lecz można go do pewnego stopnia 
przynajmniej zrozumieć tam, gdzie gra uczu- 
cie zemsty, lub gdzie właściwą sprawczynią 
zbrodni jest egzageracya ideowa, uwiedzio- 
na nadzieją, iż z trupem ofiary usunie się 
wielka jakaś zawada dla poprawy stosunków, 
że zbawcza idea dozna w ten sposób oswo- 
bodzenia. 

Tu wszakże, podobnie jak w wielu in- 
nych zamachach ostatnich czasów, sprężyną 
działająca nie mógł być nawet ten motyw. 
Dał znak życia znowu obłęd anarchistyczny, 
w którym łączy się ze zdziezeniem zupełna 
bezeelowość, który rzuca się ze sztyletem, 
lub rewolwerem w ręku po to tylko, by 
sprzątnąć kogoś ze stojących na świeczniku, 
dla tego właśnie, iż wzniesiony jest on nad 
zwykły poziom. 

Opatrzność ustrzegła szczęśliwie kró- 
lewskich małżonków włoskich od katastrofy; 
ustrzegła tem samem Włochy od groźnego 
wstrząśnienia, które w danej chwili, gdy to- 
czą one wojnę z Turcyą, mogło nieobliczalne 
pociągnąć za sobą następstwa. W tem potwor- 
niejszem świetle przedstawia się zamach 
wczorajszy. Sam wydał nim na siebie wyrok 
anarchizm i może nigdy jaskrawiej nie wy- 
stąpiła na jaw jego zgnilizna moralna, do- 
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CZARODZIEJKA 4 GUILDO. 


(Pierre Sales: Le trésor du Guildo), 


Część pierwsza. 


Iv. 
(Ciąg dalszy). 


Rajmund pogłaskał ją po twarzy; u- 
dawał bardzo wesołego. Następnie, zauwa- 
żywszy, że młoda dziewczyna zasępiona: 

— Przebacz mi, biedna Naii; w mo- 


— Jakżeby mogło być inaczej! 

— Czy w czasie waszej podróży do Pa- 
ryża mówiła z tobą o mnie? 

— Nieustannie. 

— Och! jak to miło słyszeć... zanim 
Emelina sama mi to powtórzy! 

— Czyżby pan choć na chwilę wątpił 
w jej miłość, wierność ? 


— Nie, nie. Naii... Ale młoda panna, 


się z nią żenić? 

— Ona do pana należy, panie Rajmun- 
dzie, nie mogła więc poślubić innego. 
Zapewne, Naii; ale, jeżeli jaki czło- 
wiek nie pokazuje się przez lat tyle, można 
go uważać za zaginionego..... Jakaż młoda 
dziewczyna byłaby tak szczerze wierną, jak 
Emelina? Ty sama, biedna Naii, jeżeli pra- 


wdą jest to, co mi mówiono... czyż nie le- 
piej, że Anzelm Tróburnee wcale nie wrócił? 

Annaii wstrząsnęła się długo, boleśnie, 
co Rajmund wziął za przyznanie się do winy. 
I wyrzekł tym samym tonem surowym, na- 
pominającym, co dziś z rana: 

— A przecież należałaś do Anzelma, 
tak samo, jak Emelina do mnie. Słuchaj, 
teraz, kiedy jesteśmy tylko we dwoje, opo- 
wiedz mi wszystko, eo ciebie się tyczy; wiesz, 
jak wielką wyrozumiałość znajdziesz we mnie... 

— Nie, panie Rajmundzie, mówmy o 
panu. Jestem ogromnie zdziwiona, że znając 
pannę Emelinę, jak pan ją zna. mógł pan 
myśleć choć na chwilę, że ona była by zdol- 
na poślubić innego mężczyznę! 

Ach! Gdyby wiedział, jaką zasadzkę mu 
nastawiła ta naiwna wieśniaczka! Odpowie- 
dział, udając zawsze wesołość, swobodę wiel- 
kiego pana: 

— Ależ Naii, czyż to rzadko się zda- 
rza, żeby młoda dziewczyna wyszła za inne- 
go niż tego, z którym zabawiła się w pierw- 
szą miłosć? W niewinności, w naiwności lat 
szesnastu czy siedmnastu, dała się wziąć na 
wyznanie, uścisk ręki, skromny pocałunek... 
Ileż to młodych dziewcząt uważało rzecz taką 
za dzieciństwo bez konkurencyi, wobec bo- 
gatej partyi! A Emelina pozostała Żawsze 
taką, jak była? Zaden mężczyzna, nigdy, nie 
wypędził mnie z jej pamięci?... 

Stawiał te pytania z niespokojnem na- 
leganiem, w którem czuć było obawę, żenie 
jest dość kochany, lęk przed chwilą, w któ- 
rej znajdzie się wobec swojej narzeczonej. 
I wtedy w wybuchu łez, Annaii rzuciła mu 
w oczy: 

— O podły nędzniku! co za ohydną 
zbrodnię obmyśliłeś! Czy podobna, żebyś ty, 
którego tak kochałam, stał się takim ban- 
dyta? 

Rajmund się zachwiał. 

— Czy głowę tracisz, Annaii? 

— Nie, niestety. I może to by lepiej 


że panna de Preuilly nie może nigdy nale- 
żeć do nikogo innego. tylko do ciebie! 

— Ach! bardzo proszę, Annaii, nie za- 
pominać o szacunku, jaki winnaś twemu 
panu! 

Rajmund szedł ku niej, bardzo groźny; 
zatrzymała go temi słowy: 

— Nigdy pan Rajmund nie byłby tak 
do mnie przemawiał, a ciebie poznaję, choć- 
by po twoim pierwszym wyrazie! 

Wyciąguęła do nisba załamane dłonie. 

— O0 mój Boże! czemu nie powołałeś 
mnie do siebie wtedy, gdy wierzyłam, że 
umarł? 

Tymezasem Rajmund zbliżał się do niej 
ciągle, z oczami pełnemi błyskawic, z zaci- 
śniętą szczęka; a drżące wściekłością jego 
ręce, wyciągały się jak szpony. 

— Słuchaj, biedna Naii, jeżeli rozum 
ci się mięsza.... 

Zaśmiała się przeraźliwie. 

— (Chciałbyś ranie uznać za obłąkaną, 
jak Dominik ?.. Dla tego, że przeniknęłam 
ciebie, odkryłam zbrodnię, którą chcesz po- 
pełnić?.. Och! to ohydne! I ja ciebie ko- 
chałam, kochałam !,., 

Uderzała się w pierś, a potem, ze wspa- 
niałym ruchem oburzenia: 

— Qdejdź, nieszczęsny! Zmiknij przed 
jutrem ztej okolicy, albo powiem wszystkim, 
że biedny Rajmund de Kermeric na prawdę 
umarł, a ty, jego majtek, ukradłszy mu jego 
tajemnice, chcesz mu ukraść nazwisko, ma- 
tkę, narzeczonę. Tak. powiem wszystkim, że 
jesteś tym Anzelmem Tróburnec, którego mia- 
łam niedorzeczność pokochać, Anuzelmem, 0 
którym myślałam, że jest uczciwy, a który 
stał się potworem... 

— Milez, nieszczęsna ! 

Wyciągał ręce ku temu gardłu, które 
go oskarżało. Odskoczyła wstecz i śmiejąc się 
nerwowo: 

— Na waszej skale kazałeś mu sobie 
wszystko opowiedzieć, nieprawdaż ?.. On był 
taki dobry, wierzący |... Och! szkarsdna ma- 


dla mnie było! Zdradziłeś się, nieszczęsny! | chinacyal.. Nauczyłeś się, jak trzeba prze- 
Nie zrozumiałeś mnie, gdy ci powiedziałam, | mawiać do jego matki, do Dominika; wie- 


działeś prawie, jak do mnie mówić... A po- 
mimo twojej chrypki, może udanej, usiłowa- 
jłeś naśladować głos jego tak słodki,.. Mo- 
głeś w błąd wprowadzić Dominika, na pół 
zidyociałego i baronowę, oślepioną łzami; ale 
panna de Preuilly i ja, o! nie, nie! 
— Naii, przysięgam ci... 
— Ach! wyobrażałeś sobie, że Rajmuud 
wszystko ci powiedział, wszystko wyjaśnił?... 
Ale jest pewna rzecz, której nie mógł ci 
wyznać; był nadto delikatny, aby to zrobić... 
A gdyby nawet chciał, wyższa potęga była- 
by trzymała to ostatnie wyznanie na jego 
ustach, na to, abyś dziś mógł zdradzić się 
przedemną... Nędzniku, odejdź ztąd, zanim 
panna de Preuilly tu będzie; inaczej, na 
świętą Annę przysięgani, że powiem jej, kim 
jesteś! 
Mówiąc głosem ochrypłyn, zdyszanym, 
Annaii była zmuszona cofać się, bo Rajmund 
ciągle następował na nią druzgocząc ją swoją 
silną postacią, wzrokiem, okrutnie złym i 
słyszała jakby ryczenie zwierza z ust mu wy- 
chodzące. Chwilami, rzucał okiem w około 
siebie, Nikogo tu nie było, nikt nie mógł 
ich widzieć i słyszeć... Ale jeszcze kilka mi- 
nut, sekund może, a panna de Preutlly wej- 
dzie do ruin i zobaczy ich, ją, oskarżającą 
jego z przygnębiającą szczerością i jego, nie 
znajdującego odpowiedzi tylko wyrszy: 
— Szalona... Milez!.. Szalona! sza- 
lona! 

Lecz ryknął, gdy nagle mu powie- 
działa: 

— (o zrobiłeś z Kajmundem?.., Zamor- 
dowałeś go może? 

— Ach! Mam już wkońcu tego dosyć! 
„.. Udało mu się ująć ją w pół i wtedy 
ciężką swoją rękę położył na jej ustach. Ona 
jednak szepnęła : 

— A więc zabij mnie, mnie także!.., 
Ale Bóg da mi siłę, żebym komuś odkryła 
prawdę, zanim umrę! 

— Milcz, bezrozumna istoto! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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prowadzająca do zaniku wszelkie szlachetniej- 
sze, wrodzone uczucia. 

To, że zamach spełznął na niczem, nie 
łagodzi odrażajacych jego znamion, a serde- 
czne Owscye, wyprzwione królewstwu wczoraj 
przy udziale kół newet skrajnie rsdykalnych 
i życzenia, jakie z powodu naiznięcia gama- 
chu. otrzymali króleastwo, — dowodzą, jak 
bardzo przaciwny jest naturze ludzkiej snar- 
chiza., jak zgodnie wszystkie ludy potępiają 
to jadowite zielsko, tan potworny wykwit 
zdziczenia, wprost niepojęty na tle wysokiej 
dzisiejszej kultury. 

Po zamachu. 

O samym zgmachu podają depesze na- 
stępujące jeszcze szczegóły : 

Pierwszy strzał Dalby zranił konia do- 
wódcy eskorty, msjora Langa. Lang był wła- 
śnie po tej stronie powozu. po której siedział 
król. Koń wsziął się, ale Lsng utrzymał się 
na siodle i zbliżył się do powozu, gdy wszyscy 
kirasperzy pospieszyli nsprzód. Król, królowa 
i cała eskorta zachowali zimną krew, Tyin- 


czasem Dalba strzelił jeszcze dwa razy do. 


powozu i zranił Langa w growę. Wówczas 
Lang spadł z konia. Szofer Luigi Osranta, 
który przypadkiem był w pobliżu, rzucił się 
na Dalbe, ten jednak zdołał strzelić jeszcze 
kiika razy. Caranta przytrzymał go przy po- 
mocy woźnicy księcia Borghese, Giusti'ego. 
Dalba wciąż jeszcze wywijał rewolwerem i 
zranił także Giustl'ego. Tymczasem nadbiegi 
policyant i Dalbę wkońcu ubezwładniono. 
Tłum chciał sprawcę zamachu zlynczować, — 
policya z trudem wyrwała obitego. Dalba 
przytem wołał: „Jestem anarchistą!* 

Majora Langa przewieziono do szpitala 
św. Jakóba. Był on napół nieprzytomny, 
wkrótce jednak odzyskał przytomność. 

Dalbę zaprowadzono do kornisaryatu po- 
licyjnego, gdzie zjawili się prokurator, sędzia 
śledczy, kwestor i prefekt. Około godz. 10 
tłum urządził przed komisaryatem demon- 
stracyę iwołał: „Precz z mordercą! — Niech 
żyje król, niech żyje królowa!* 

Królewstwo nie zmienili programu i nie 
zaniechali skutkiem zamachu — udziału w 
nabożeństwie żałobnem za duszę $. p. króla 
Humberta, urządzanem w tym dniu uroczy- 
ście, jako w rocznicę urodzin. Przybywszy 
do Panteonu, królewstwo opowiedzieli, co Za- 
szło, czekającaj już tam królowej-matee, któ- 
ra nie mogła oprzeć się silnemu wzruszeniu 
słysząc, na jakie miebszpieczeństwo narażony 
był jej syn i królowa. 

Rozpoczęła się Msza św. Gdy króle- 
wstwo po nabożeństwie wyszli z Panteonu, 
tłum ludzi, dowiedziawszy się 0 zamachu, 
zgotował im entnzyastyczną owacyę, wola- 
jąc: „Niech żyje król!* „Niech Żyje kró- 
lowa!“ „Niech żyje Sabaudya!* Wznoszoco 
też okrzyki przeciw sprawcy. Owacye towa- 
rzyszyły królewstwu wzdłuż całej drogi aż do 
Kwirynału. 

Gdy król wkrótee potem w otwartym sa- 
mochodzie bez eskorty wyjechał, aby odwie- 
dzić ranionego przy zamachu maiora Langa, 
powtórzyły się manifestacya na ulicach. Król 
nic nie rozmawiał z Langiem, bo lekarze 
odradzali tego. Stan chorego nie jest groźny. 
Król wyraził radość, otrzymawszy informacyę 
stosunkowo pomyślną. Gdy król wychodził 
ze szpitala, znowu zgotowano mu owacyą. 

Po powrocie do Kwirynału król. jak 
zwykie, udzielał posłuchań i przyjał posła 
Danieliego, któremu obszernie opewiadał o 
szczegółach zamachu. Między innemi opowie- 
dział, że tylko królowa widziała Dalbę etrze- 
lającego, gdyż wóweras właśnie miał wzrok 
skierowany w inną stronę. Królowa pogczas 
całego zamachu zachowała zupełny spokój. 

Manifestacya Fzb. 

W Izbie posłów prezydent ministrów 
Giolitti opowiedział o szczegółach ma- 
machu. 

Przemówienia tego posłowie wysłucha- 
li stojąc. W oklaskach i owacyach na część 
króla wzięła udział także najskrajniejsza le- 
wica i publiczność na galeryach, 

Prezyd. Izby Marcora przyłączył się 
imieniem Izby do tych owacyj, poczem na 
wniosek p. Lacavy uchwalono. aby cała 
Izba in corporc udała się do Kwirynału i 
złożyła życzenia królewstwu. Także reprezen- 
tanci stronnictw radykalnych przyłączyli się 
do wyrazów sympatyi dla króla. 

Na posiedzeniu senatu Giolitti ró- 
wnież opowiedział szczegóły zamachu. 

Przemawiali prezydent Manfredi i 
senator Tittoni, poczera wśród okrzyków i 
owacyj na cześć króla, w kiórych brała udział 
także publiczność, posiedzenie zamknięto. 

O godz. 4 po południu senat im corpore 
udał się do Kwirynału, Równocześnie, około 
300, bawiących w Rzymie posłów, a wśród 
nich kilku socyalistów i republikanów, udało 
się w uroczystym pochodzie do Kwirynału, 
aby królewstwu wyrazić życzenia z powodu 
ocalenia. Posłom towarzyszyły tłumy publi- 
czności, które aklamowały ich owacyjnie. 
W pałacu przemawiali prezydanei Izby de- 
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Król opowiadał o szczegółach zamachu. 
Mówił, że słyszał huk strzału, ale nie wie- 
dział, że idzie tu o zamach na niego, bo był 
twarzą zwrócony w przesiwną stronę. Z za- 
granicy otrzymał ogromną ilość telegramów 
gratulacyjnych. Tuż po godzinie 11 otrzymał 
telegram od Najj. Pana Cesarza Franciszka 
Józefa i był zdumiony, iż wiadomość tak 
szybko się rozeszła, że mógł tak wcześnie 
otrzymać jaż telegram gratulacyjny. 

Królowa opowisdala, iż widziała, jak 
sprawca zamachu strzelał i zasłoniła sobą 
króla, aby uchronić go od dalszych strzałów. 

Pose? socyalistyczny Cabrini zwrócił 
się do króla ze słowami: W. kr. mość dał 
piękny przykład odwagi. Król odpowiedział: 
O odwadze niema tu mowy, ponieważ powóz 
był zamknięty. 

P. Busolatti rzekł: Ale także z opo- 
wièdania wynika, że w. kr. mość okazać 
wiele odwagi; zdaje że się na tem ro- 
zumiem. 

Wielkie wrażenie zrobiła scena, gdy 
posłowie i senatorowie odchodząc już, jeszcze 
raz odwrócili się do królewstwa i wznieśli na 
ich cześć okrzyk. 
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Manifestacye ludności. 

Wiadomość o zamachu rozeszła się bar- 
dzo szybko po mieście. Tworzyły się wszę- 
dzie grupy ciekawych i opowiadamo sobie 
Bzezepóły. 

Niebawem utworzył się na Piazza Co- 
lonna imponujący pochód z lieznemi chorą- 
gwiami! Na Corso zebrał się tfum tak olbrzy- 
mi, że ruch był wstrzymany. Pochód udał 
się do Kwirynału. Ze wszystkich okien po- 
wiewano chustkami. Gdy pochód przybył na 
Piazza del Quirinale, manifestartami owła- 
dnął entuzyazm nie do opisania. Królewstwo 
ukazywali się kilkakrotnie wa balkonie, osta- 
tnim razem z dziećmi, aby podziękować za 
zgotowane im owacye. 

Pochód ruszył następnie przed gmach 
ministerstwa wojny, a ztamiąd do koszar ki- 
rasyerów, gdzie urządził owacyg na cześć 
wojska. W dalszym ciągu udał się pochód 
pod pałac królowej wdowy Małgorzaty, któ- 
ru wyszła na balkon i dziękowała za owacyę. 

Manifestacya na ulicach Rzymu trwały 
wczoraj przez dzień cały. Na żądanie studen- 
tów, którzy z orkiestrą wojskową poszli pod 
Kwirynał, a następnie pod parlament, prezy- 
dent Izby Marcora musiał pojawić się na 
balkonie, aby przemówić do tłumów. Wśród 
imanifestantów było wielu robotników i ko- 
biet, Ogółem około 50.000 osób brało wczo- 
raj po południu udział w manifestacyach u- 
licznych. Ruch tramwayowy i omnibusowy 
zastanowiono, aby także robotnikom tej ka- 
tegoryi umożliwić wzięcie udziału w manife- 
stacyach. Wszystkie sklepy pozamykano o 
godz. 2 po południu, Królewstwo musieli zno- 
wu kilkakrotnie pojawiać się na balkonie i 
dziękować za owacye. Królowa pojawiła się 
z najmłodszą córeczką na ręku. 

Następcy tronu zgotowano także gorącą 
owację. 

Wieczorem burmistrz Natan udał się 
do Kwirynału. aby królewstwu złożyć życze- 
nia imieniem mieszkańców Rzymu, Wróciwszy 
z pałacu królewskiego, przemówił do zebra- 
nych przed nim tłumów, które urządziły i 
tym razem owacyę na cześć królewstwa. 

Gratulacye. 

Wszystkie dzienniki rzymskie podnoszą 
wielkie cnoty królewstwa włoskich i wyrażają 
obwzenie z powodu zamachu, który zresztą 
miat tylko ten skutek, że zbliżyć jeszcze bar- 
dziej naród do króla, 

O godzinie 9 przed południem prezydent 
ministrów Giolitti udał się do Kwirynału, 
aby wyrszić królowi życzenia. 

Na arkuszu. wyłożonym w  westybulu 
pałacu królewskiego, zapissli się wszyscy 
»mbasadorowie, oraz wielu wybitnych fnnk- 
cyonaryuszy, parlazaentarzystów i innych o- 
sobistości. 

Ambasador francuski jako dziekan cia- 
ła dyplomatycznego udał się do Kwirynału i 
wyraził królowi powinszowanie imieniem cia- 
ła dyplomatycznego. 

Z całego świata nadchodzą depesze gra- 
tulacyjne. Pierwsza, którą król włoski otrzy- 
mał, była — jak wspomniano — depesza 
Najj. Pana, Cesarza Franciszka Józefz I. 

Z Wiednia donoszą: Generalny adju- 
tant Najj, Pana hr. Paar udał się wczoraj 
po południu do ambasadora włoskiego ks. 
Avarny, aby imieniem Naji. Pana złożyć 
mu życzenia z powodu szczęśliwego ocalenia 
króla. Nadto hr. Paar złożył życzenia i w 
swojeni imieniu. W ciągu popoludnia przy- 
było do ambasady włoskiej wielu członków 
ciała dyplomatycznego, dygnitarzy dworskich, 
Prezydent Izby panów ks. Windisch-Graetz, 
wielu posłów itd. 

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold wyraził życzenia ministrowi San 
Giuliano, a ambasador austro- węgierski w 
Rzymie Merey otrzymał polecenie, aby wy- 


putowanych Marcora i senatu Manfredi. Król | raził rządowi włoskiemu żyezenia Rządu au- 
wzruszony dziękował za gorącą manifestacyę. | stro-węgierskiego. 


Następnie królewstwo odbyli cercle i rozma- 
wiali z każdym z posłów i senatorów. 
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Prezes gabinetu hr. Stuergkh zwró- 


cił się do hr. Berchtolda z prośbą, aby rzą- ! 
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dowi włoskiemu wyraził imieniem Rządu au- 
stryackiego życzenia z powodu szczęśliwego 
oeslenia króla. Następnie hr. Stuergkh udał 
się do amhasady włoskiej i tam imieniem 
Rządu złożył życzenia. 

Z Budapesztu donoszą: Hr. Khuen-He- 
dervary wystosował do rządu włoskiego po- 
winszowanie rządu węgierskiego z powodu 
ocalenia króla. 


Sprawca zamachu. 


Wczoraj krążyła w Rzymie pogłoska, 
że sprawca zamachu Dalba jest emisaryu- 
szem tureckim. Wiadomości tej zaprzeczy- 
ły wszakże fakty stwierdzone przez śledz- 
two; jest ona nieprawdziwa. 

Sprawca zamachu jesito indywidnum w 
wysokim stopniu egzaltowane. Matka jego 
opowiada, iż był zawsze w sobie zamknięty. 
Jako dziecko przebywał ciężkie choroby, w 
liwstępstwie czego trudno było nań wpływać. 
Raz za brutalne zachowenie się wobec matki 
musiała go ona oddać w ręce policyi. W osta- 
tnich czasach zmienił tryb życia i zosta! mu- 
rarzem. Onegdaj wieczorem przybył do domu, 
czytał Pribunę i nie nie mówiąc, poszedi 
spać, Rano wstał nieco później i wyszedł z 
domu. Matka nie widziała u niego broni. 
Dalba nie brał udziału w życiu politycznem. 
Karany był kilka razy za kradzież, oraz za 
pobicie rodziców. Matka jego wyraża wielki 
żal z powodu zamachu. 

W mieszkaniu Dalby dokonano rewizyi 
domowej. Znalaziono jego książeczkę robotni- 
czą, z której się okazuje, iż do onegdaj wie- 
czora pracował jako murarz na budowie, wie- 
czorem zabrał książkę, zgłosiwszy się jako 
chory. 

Podczas przesłuchania Dalba zrazu mil- 
czał, potem żalił się, że tłum go znieważył. 
Istotnie na twarzy sprawcy zamachu widać 
ślady podrapania przez tłum rozjuszony. Ns- 
stępnie złożył przyznanie się częściowe do 
winy, poczem przerwawszy tok zeznań, po- 
czął mówić o przeszłości i obecnem swem 
życiu. Dalba zaprzeczył, jakoby wyznaczony 
został przez spisek do spełnienia zamachu. 
Idea zbrodni w nim samym się zrodziła, nie- 
ma wspólników. Prócz ojca, matki i brata 
nie ma innych krewnych. Ojciec jest robo- 
tnikiem w wykopaliskach łaźni Karakalli. 

Dalba skrył się za słupy pałacu Sal- 
viati przy Corso l. 871, a kiedy powóz kró- 
lewski przejeżdżał koło pałacu, dał pierwszy 
strzał. 

W powozie prócz obojga królewstwa je- 
chał także generalny adjutsnt Bruzatti. 

Tribuna donosi: Z śledztwa okazuje 
się, że Dalba od kilku dni ćwiczył się z kil- 
koma pazyjaciółmi w strzelaniu do celu, 


(Telegramy). 


Rzym, 15 marca. Wczoraj przedsię- 
wzięto operacyę na osobie majora Langa i 
wyjęto kulę. Stan zdrowia chorego po ope- 
racyi zadowalający. 

Z wszystkich miast państwa nadchodzą 
wiadomości o wielkich manifestacyach na 
cześć króla z powodu jego ocalenia. 

Rzym, 15 marca. Dalbę w nocy od- 
stawiono z aresztów poheyjnych do więzienia 
„Regina Coeli“. Oświadczył on dyrektorowi 
więzienia, że czynu żałuje i wybuchł płaczem, 
Odmawia przyjmowania pokarmów. 

Mejor Lang noe przepędził dobrze. 

Berlin, 15 marca. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi, że kanclerz Bethmann-Hollweg otrzy- 
mawszy wiadomość o zamachn na króla, u- 
dał się do ambasady włoskiej, aky wyrazić 
oburzenie z powodu zamachu i złożyć życze- 
uia z powodu szczęśliwego ocalenia króla. 
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KRONIKA. 


Lwów, 15 marca. 


Kalendarz. 

Sobota (16 marca): 

Lubina m. — Ojcosława, — Jewtropija. 

Wschód słońca o godzinie 587 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:27 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 8 stopnie O. 


— e. k. kolei państwowych. P. Fran- 
ciszek Lettocha, inspektor i naczelnik oddziału 
dla kontroli dochodów w Stanisławowie, otrzy- 
mał, w uznaniu zasług z okazyi przejścia w stan 
spoczynku, tytuł starszego inspektora kolei, 

P. Minister kolei żelaznych zamianował 
Artura Kowatscha, star. rewidenta przy dy- 
rekcyi krakowskiej, kontrolorem ruchu tamże, 
a p. Ludwika Holcera, oficyała, naczelnikiem 
urzędu ruchu w Stróżach. 

Przeniesieni zostali: Karol Nowicki, asy- 
stent z Halicza do oddziału kontroli dochodów 
w Stanisławowie; Ludwik Steindl, star, oficpał 
z urzędu ruchu w Jarosławiu, do oddziału ko- 
mercyalnego we Lwowie; Hyacynt Stefan, ofi- 
cyał z urzędu ruchu w Przemyślu, do urzędu 
ruchu w Jarosławiu w charakterze kasyera 
frachtowego ; Stefan Strzelecki, asystent z Głę- 


bokiej, do urzędu ruchu w Przemyślu; Hila-! kor. 86 hal., 


do oddziału koimevcyalnego we Lwowie; Siani- 
sław Prugar, asystent, z Barszczowie do urzędu 
ruchu w Samborze w charakterze kasrera frach- 
towego; Władysław Wilk, asystent a urzędu 
suchu Łwów-Podzumicze, do Barszczówic; Ro- 
bert Kapa, aspirant, z urzędu ruchu we Lwo- 
wie, de urzędu ruchu w Przeworsku, lIguacy 
Stepes, aspirant z urzędu stacyjnczo w Łańcu- 
cie, do urzedu rueku Lwów-bodzat:cze. 

Asjiraatami zajuianowani  wolontary usze: 
Andrzej Kołodziej dla oddziału rachunkowego 
we Lwowie, Władysław Nowosiejski dla urzędu 
stacyjnego Mikołajów-Drohowyże, Kornel Mar- 
tynik dla Chryplina. 

Przyjęci jako wolontaryusze: Gustaw Chri- 
stof dla Niepołokowiec, Grzegorzu Dutka dla 
Kuczurmary, Oito Dobrowolski dla Voiksgartenu 
i Markus Preminger dla Hlibaki, 

— Z Aksdemii Umiejętności w Kra- 
zowie, Posiedzenie Wydziału Bistaryczne-fito- 
zoficznego odbędzie sią w poniedziałek, dnia 
18 b. m. o godzinie 5 wieczorem. Porządek 
dzienny. 1. Dr. Br. Malinowski: Tujne stewa- 
rzyszenia i klasy wieku w Australii. 2. Dr. 
Kaz. Tymieniecki: Majętność książęca w Zago- 
ściu i pierwsze uposażenie klasztoru Joannitów 
(Studyum « dziejów gospodarczych XII. wieku). 
Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

— Przyjęcia w pałacu książęco-bi- 
skupi. Z Krakowa donoszą: W dalszym 
ciągu przedstawili się księciu-Biskupowi Sa- 
pieże reprezentenci i reprezentantki różnych kra- 
kowskich stowarzyszeń oraz instytucyj huma- 
nitarnych i dobroczynnych. Wczoraj przedsta- 
wiła się Rada Arcybractwa miłosierdzia i Ban- 
ku Pobożnego pod przewodnictwem starszego 
ks. prałata Wądolnego. Pasterzowi dyecezyi 
wręczono statut instytucyi i sprawozdanie z czyn- 
ności w ubiegłym roku. Książę-Biskup wpisał 
się w starą księgę Braci, prowadzoną bez prze- 
rwy od r. 1554. Dalej przyjął książę-Biskup 
komitet pań-opiekunek; zakładu św. Jadwigi, 
z prezesową Andrzejową hr. Potocką i dyrekto- 
rem ks, prałatem Obotkowskim. W skład de- 
putacyi wschodziły panie: wiceprezesowa Mań- 
kowska, prof. Kazimierzowa Morawska, Stanisła- 
wowa br. Wodzicka, Zofia Koźmianówna. 

Przybyli również: prezydyum Rady opie- 
kuńczej, złożone z prezesa Wilhelma Seidla, 
prezydenta sądu krajowego cywilnego, oraz wi- 
ceprezesów ks. prałata Wądolnego i r. s. kr. 
w. Szybalskiego; nadto Rada miasta Podgórza 
i Tow. „Straż Polska“ z prezesem r. dr. Wi- 
cherkiewiczem. 

Przedwczoraj po południu przyjął książę- 
Biskup na posłuchaniu wydział Sodalicyi Ma- 
ryańskiej studentów. Moderator Sodalicyi K. 
Ranoszek T. J. w przemówieniu prosił o pa- 
sterskie błogosławieństwo dla Sodalicyi. Po od- 
powiedzi i błogosławieństwie, książę - Biskup 
wypytywał się o stosunki, panujące w Sodali- 
cyi i w szkołach. 

— Biskupem Mostaru zamianowany 
został prowincpał OO. Franciszków prowincji 
bośniackiej Fra, ks. Aloizy Mišić, 

— Konkurs na wsparcie. Magistrat 
m, Lwowa podaje do wiadomości, że w dniu 
16 maja 1912 zostania udzielone z fundacji 
imienia Jana Franka jedno wsparcie dla nowo- 
żeńców, w kwocie 100 koron. Należycie udo- 
kumentowane podania należy wnosić do Magi- 
stratu najpóźniej do 16 kwietnia 1912. 

— Pewszechne wykłady uniwersy- 

teckie. W sobotę, dnia 16 b. m., prof. Uniw. 
dr. J. Lukasiewicz: „Jak powstają odkrycia 
naukowe“ (z dziejów astronomii), Zakład che- 
miczny Uniwersytetu, ul. Długosza l. 6. Począ- 
tek o godz, 7 wieczorem. 
Wieczór Lisztowski, W sobotę, 
dnia 16 b. m. o godz. 7 wieczorem adbędzie 
się w szkole muzycznej p. Sabiny Kasparek 
wieczór ku czci Fr. Liszta. W programie od- 
czyt prof. Lesława Jaworskiego, numera forte- 
pianowe wykonane przez uczenice prof, Lale- 
wicza i chór szkoły pod kierunkiem pref. Hen- 
ryka Jareckiego. Czysty dochód na cele dobro- 
czynne. Wstęp 50 hal, 

— Na bndowę pomnika Juliusza 
Słowackiego we Lwowie złożyli od 1 stycznia 
do 15 lutego b. r.: Stefania Fuchsówna 3 kor. 
20 hal, dr. Rembieliński z Berlina 5 kor. 87"/, 
hal, pułkownikowa Rembielińska z Berlina 5 
kor. 87'/, hal, grono profesorów gimnazyum 
VIII. we Lwowie 8 kor. 40 hal, Dyrekcya i 
artyści teatru miejskiego we Lwowie 1288 kor. 
Ol hbal., Dyrekcya pryw. gimn. żeńskiego w Sta- 
nisławowie, jako dochód z wieczorku Słowackie- 
go, 50 koron. 

Za marki Słowackiego nadesłali: 
Szkoła żeńska im. Reja we Lwowie 28 kor. 
04 hal, Sakoła PP. Benedyktynsk okr. łac. 
we Lwowie 40 kor. 8% hal, Zakład SS. Ur- 
szulanek w Stanisławowie 28 kor. 04 hal., Za- 
kład S3. Urszulanek w Tarnowie 28 kor. 04 
hal., prof. Bronisław Popiel w Przemyślu 40 
kor. 82 bal, dr. Feliks Płażek we Lwowie 
10 kor. prof. Stefan Vrtel we Lwowie 34 kor. 
56 hal, Maryan Krupański w Poedwysokiem 
20 kor., dyraktor dr. Michał Jezienicki w Sta- 
nisławowie 40 kor. 09 hsl., Stanisław Lacho- 
wicz w Janowie 22 kor. S1 bal, M. Mysła- 
kowski ze Lwowa 12 kor, S. Szydelski we 
Lwowie 2 kor., p. Hiekiewicz we Lwowie 19 
Anna Rachalska z Przemyśla 2 


= 


ryon Kozak, koneypista, z urzędu ruchu w Stryju | kor. 88 hal., gimn, pryw. w Husiatynie 8 kor., 


Liceum SS. Józefitek w Tarnopolu 11 kor., dr. | wtedy (40 lat temu) jeszcze rzadko podejmo- Í 


J. Niemiec we Lwowie 24 kor. 59 hal., grono 
gimnazyum VIII. we Lwowie 8 kor. 60 hal. 

Wszystkim wymienionym  ofiarodawcom 
składa komitet serdeczne podziękowanie, Dr. 
Józef Kellenbach, prezes, Wojciech Bie- 
choński, skarbnik, dr. Wiktor Hahn, se- 
kretarz. 

— Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie trzech oddziałów lwowskich Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
we Lwowie, zakładu ustawowego emerytalnego 
zastępczego, w sprawie założenia we Lwowie 
stowarzyszenia opieki mieszkaniowej dla urzę- 
dników prywatnych, odbędzie się w sobotę, 
dnia 16 b. m., w sali Towarzystwa politechni- 
cznego we Lwowie (ul. Zimorowicza 9) o go- 
dzinie 7 wieczorem, 

— Z vGwiazdyc. W niedzielę, 17 b. m., 
odegrają członkowie kółka amatorskiego Stow. 
„Gwiazda* we własnej sali przy nl. Franci- 
szkańskiej operę narodową w 8 aktach Kamiń- 
skiego: „Zabobon* czyłi „Krakowiacy i Góra- 
le“, dla uczczenia jubileuszu 25 letniej pracy 
na scenie amatorskiej „Gwiazdy* ezłouków tego 
Kółka pp.: Joanny Śliwińskiej i Józefa Party- 
kiewicza, którzy wystąpią w rolach Doroty i 
Miechodmucha. W roli Basi przyjęła łaskawy 
współudział pna Antonina Holzmiillerówna, ar- 
tystka opery. Początek przedstawienia o godz. 
7 wieczorem. Bilety wcześniej do nabycia w 
biurze „Gwiazdy'*. 

— Niewypłacałność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firm: Markus Weissberg, kupiec w Ra- 
domyślu nad Sanem, oraz Maks Luttinger, skład 
przyborów do krawieczyzny w Czerniowcach, 

— Dla zagrożonego gruźlicą ucznia 
nadesłał p. J. K. z Husiatyna do Administra- 
cyi Gazety Lwowskiej kwotę 5 kor. 

— Echa katastrofy kolejowej pod 
MTrzebinią. Dyrektor kolei Północnej br. Ban- 
hans badał wczoraj wieczcrem teren onegdaj- 
szej katastrofy i przeglądał akty dotychczaso- 
wych dochodzeń administracyjnych. Wieczorem 
o godz. 9 m. 40 przyjechał do Krakowa, ce- 
lem odwiedzenia chorych, rozmieszczonych po 
szpitalach i zbadania, o ile potrzebna im jest 
pomoc. 

— Wystawa swojskiego przemysłu 
w Krakowie.. Filia Ligi pomocy przemysło- 
wej w Krakowie urządza na czas wszechświa- 
towego kongresu esperantystów, wystawę wy- 
robów przemysłu ludowego, nadających się do 
zakupna na upominki przez uczestników kon- 
gresu. Na wystawę nadają się w pierwszym 
rzędzie tkaniny, rzeźby, ceramika, wyroby ze 
skóry, srebra i złota, widokówki, sklejanki 
krakowskie, wyroby koszykarskie i t. p. wszy- 
stko o dekoracyi na swojskich motywach opar- 
tej. Przedmioty zgłoszone na wystawę, muszą 
b.ć nadesłane przed dniem 1 sierpnia, Zgło- 
szenia przyjmuje biuro filii Ligi pomocy prze- 
mysłowej w Krakowie. 

4 Seweryn Widt. Z Davos w Szwajca- 
ryi nadeszła wczoraj wieczorem smutna wieść 
o przedwczesnym zgonie wielce zasłużonego 
profesora miernictwa Politechniki lwowskiej 
é. p. Seweryna Widtą. 

Prof. Widt był dziecięciem naszego gro- 
du i tu spędził niemal całe swe życie, Uro- 
dził się w r. 1862, szkoły średnie i Polite- 
chnikę przeszedł zawsze z odznaczeniom. W r. 
1855 został zamianowany asystentem katedry 
geodezyii zajmował się ze szczególniejszem za 
miłowaniem astronomicznemi obserwacyami pod 
kierunkiem ś. p. prof. Zbrożkau. W latach 1885, 
1887 i 1893 odbywał podróże za granicą ( Bor- 
lin, Hamburg, Wiedeń), gdzie głównie praco- 
wał w obserwatoryach astronomicznych. W r. 
1888 uzyskał profesurę w Szkole przemysło- 
wej we Lwowie, a równocześnie wykładał jako 
suplent miernictwo, astronomię i geodozyę — 
w pięć lat później objął katedrę tychże przed- 
miotów na Politechnice. 

Ś. p. prof. Widt obierany był kilkakro- 
tnie dziekanem, a w r. 1905/6 powołany zo- 
stał na urząd Rektora Politechniki. — Prof. 
Widt zajmował katedrę przedmiotu, na który 
eo roku uczęszczało przeszło pół tysiąca słu- 
chaczy. Praca jego musiała być z natury rze- 
rzy bardzo trudna i wyczerpująca, Aczkolwiek 
chory od dłuższego czasu piersiowo, wytrwał 
5. p. Zmarły dzielnie na swem stanowisku; po- 
zostawił w pamięci swych słuchaczy jak naj- 
milsze wspomnienia, Wykładał jasno, potoczy- 
ście i bardzo przystępnie. Jako inżynier cywil- 
ny, wzywany często do wydania swej opinii o 
dziełach technicznych, zażywał w świecie te- 
chnicznym wielkiego uznania. Cześć jego pa- 
mięci 

4 Adam hr. Sierakowski, właściciel 
dóbr, pisarz, człowiek niezwykłej prawości cha- 
rakteru, umarł onegdaj w Waplewie, w Pru- 
sach Zachodnich, przeżywszy lat 66. 

Urodzony w r. 1846, jako syn hr. Alfon- 
sa i Maryi z Sołtanów, hr. Adam ukończył 
chlnbnie najpierw szkoły w Poznaniu, nastę- 
pnie Uniwersytet w Berlinie ze stopniem do- 
ktora praw, napisawszy ciekawa i gruntowną 
rozprawę o szczególnem prawie spadkowem 
szlachty dawnych Prus Królewskich, które prze- 
stało obowiązywać w roku 1869. Posiadając 
umysł ruchliwy i chciwy wiedzy, młody hr. 
Adam po ukończenin studyów odbył dłuższe, 


wane podróże do Afryki półnoenej i do Indyj, 
robiąc badania językowe, których rezultaty, za- 
równo jak i wrażenia z podróży ogłaszały 
pisma. 

Zdawało się, że ś. p. hr. Adam życie 
swoje poświęci nauce. Ale jako jedyny syn, 
musiał objąć rodzinny majątek Wapłewo, poło- 
żony na kresach w powiecie szumskim, na 
ziemi Malborskiej, w Prusach Zachodnich i za- 
jąć się zagospodarowaniem go. — Zmarły był 
nadto właścicielem obszernych dóbr Osiek, po- 
łożonych w powiecie rybińskim, ziemi Pło- 
ckiej. 

Ożeniony z Maryą z hr. Potockich, cór- 
ką hr. Adamostwa Potockich z Krzeszowic, $. p. 
hr. Adam z małżeństwa tego miał troje dzieci, 
dwóch synów : Stanisława i Jana i córkę Wan- 
dę, poślubioną ś. p Edwardowi Jaroszyńskie- 
mu. Syn Stanisław, ożeniony jest z ks. Lubo- 
mirską, córką ks. Andrzejowstwa Lubomirskich. 
On' to objął niedawno oddany sobie przez 
ojca majątek rodzinny Waplewo. Dzieci odzie- 
dziczyły także po rodzicach cnoty obywatelskie, 
z których zasłynęła zarówno Krzeszowieka ro- 
dziua Potockich, jak i Waplewska Sierakow- 
skich. 

— »Wędrowcae, pisma poświęconego 
turystyce i sportowi, nr. 9 został skonfiskowany 
przez cenzurę warszawską, Dla dwu faktów hi- 
storycznych z r. 1689 i 1868 w artykule dr. 
W. Zahorskiego p. t. „Góry historyczne w Wil- 
nie“, cenzor skonfiskował cały zeszyt. Niespo- 
dzianka ta naraża redakeyę „Wędrowca* na 
druk drugiego nakładu, przeznaczonego spe- 
cyalnie dla Warszawy i Królestwa. 

A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekajątym zakończyła się wczoraj 
odraczaua kilkakrotnie rozprawa karna przeciw 
Feliksowi Thumenowi, wydawcy Gazety Co- 
dziennej, która wydobywające na światło dzien- 
ne rozmaite sprawy z bagna wielkomiejskiego, 
starała się rzekomo w ten sposób podnieść mo- 
ralność publiczną. 

Thumen zasiadł na ławie oskarżonych 
pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego z $$ 
98 i 99 u. k. popełnionej przez pisemne po- 
gróżki, oraz obwiniony o przekroczenie z $ 516 
u. k., popełnione przez nieobyczajne czyny, któ- 
rych oskarżony — jakkolwiek je zwalczał w 
swem piśmie — dopuszczał się sam wobec 
dziewcząt, zajętych w administracyi i redakcyi 
Gazety Codziennej. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
ogłosił wyrok uwalniający Thumena od zbro- 
dni gwałtu publicznego, skazując go natomiast 
«a przekroczenie z $ 516 u. k. na karę dwu- 
miesięcznego ścisłego aresztu. 

Prokurator Państwa zgłosił zażalenie nie- 
ważności od wyroku uwalniającego za zbrodnię, 
obrońcy zaś zgłosili zażalenie nieważności i od- 
wołanie co do wymiaru kary. 

A Zgubiono: pulares, zawierający 
rozmaite weksle i rachunki; mały pulares z 
kwotą 170 kor.; pulares z banknotem 10 kor. 
i drobną monetą. 

A Źmaleziono: złotą broszkę z bry- 
lantawi, wartości 170 kor. 

A Na cmentarzu Śtryjskim znale- 
ziono wczoraj nieżywy płód płci żeńskiej, owi- 
uicty w ceratwwy woreczek. Płód ten odstawił 
zomisaryat miejski do kostnicy Zakładu medy- 
cyny sądowej, polieya zaś wdrożyła w tej spra- 
wie dochodzenia. 

A Małoletni zbieg. Z domu rodziców 
w Rawie ruskiej zbiegł przed kilku dniami 
uczeń III. klasy szkoły realnej Teodozy Bazaj, 

A Obława policyjna, urządzona ubie- 
glej nocy, wydała niezwykle bogaty plon, gdyż 
schwytano 29 rozmaitych niebezpiecznych rze- 
zimieszków. 

A Znikł bez śladu. Jedenastoletni Sta- 
nistaw Krzewicki, syn robotnika, zamieszkałego 
przy ul. Grodeckiej 1. 55, znikł przed kiiku 
dniami bez śladu z domu rodzicielskiego. 

ZA Samobójstwo. W realności przy ul. 
PŁyczakowskiej 1. 81, w mieszkaniu swej matki, 
odebrał sobie wezoraj po południu życie wy- 
strzałem z browninga, skierowanym pod brodę, 
19 letni prywatny uczeń gimnazyalny Stani- 
sław Kinalski. Kula przebiła podniebienie i u- 
tkwiła w mózgu, powodując natychmiastową 
śmierć. 

Powodem samobójstwa według listu, po- 
zostawionego przez denata, miała być trwająca 
od kilku lat choroba nerwowa. 

A Mężczyzna, który wczoraj odebrał 
sobie życie w realności przy ul. Krakowskiej 
l. .5, nazywał się Józef Głowaczewski i liczył 
78 lat. 

+ Zmarł w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Ludwik Józef Franz, emer. urzędnik po- 
cztowy, w 67 r. życia. 

— Na robotę do Prus. Wczoraj prze- 
jechało przez Kraków pięć pociągów z robotni- 
kami, udającymi się na roboty dọ Prus. W ka- 
¿dym z tych pociągów było przeszło 1000 osób. 

— Strajki uczniów w Chorwacyi. We- 
gierskie Biuro korespondencyjne donosi: Po- 
nieważ strajk szkolny w Zagrzebiu trwa dalej 
i wzburzenie wśród części młodzieży szkolnej 
jeszcze nie ustąpiło, wszystkie zakłady szkolne, 
w których trwał strajk, zostały zamknięte, 
Otwarte będą dopiero po świętach Wielka- 
nocnych. 


å 


| wśród młodzieży szkolnej wybuchł także w 
| Osieku, Karlsztadzie, Szuszaku i Zengg. W mia- 
stach tych strajkuje wszędzie część uczniów 
szkół średnich eelem wyrażenia solidarności 
swej z uczniami strajkującymi w Vinovieach. 

— Pociąg pospieszny Tryest-Tyrol- 
Szwajcarya. Z dniem 1 maja zostanie połą- 
czenie kolejowe pociągiem ekspresowym między 
Tryestem - Insbrukiem a Szwajcaryą znacznie 
ulepszone. Mianowicie z Tryestu będzie wycho- 
dził nowy pociąg pospieszny o godzinie 11 mi- 
nut 40 przed południem do Villach, gdzie bę- 
dzie miał połączenie z pociągiem pospiesznym, 
wychodzącym z Pustertal do Franzensfeste, Bo- 
zen-Gries i Meranu. Przez połączenie z pocią- 
giem pospiesznym z Brenner (przyjazd do Ins- 
bruku o godzinie 10 minut 48 wieczorem) uzy- 
ska się bezpośrednią komunikacyę z Arulanią i 
Szwajcaryą. Czas jazdy między Tryestem a 
Insbrukiem będzie wynosił wskutek tego no- 
wego połaczenia pociągów tylko niespełna 11 
godzin, między Tryestem a Bozen-Gries tylko 
10 godzin — gdy natomiast obecnie te same 
jazdy trwały o 8 godziny dłużej. 

W  tensam sposób między Tryestem a 
Szwajcaryą stworzy się najkrótsze połączenie : 
Z Tryestu pociąg pospieszny wychodzić będzie 
o godzinie 11 minut 40 przed południem, do 
Iusbruku przybędzie o godz. 10 minut 40 wie- 
czorem, do Znrychu o godzinie 6 minut 30 
rano. Odjazd z powrotem z Zurychu o godzi- 
nie 1l minut 35 wieczorem, przyjazd do Insbru- 
ku o godz. 6 minut 10 rano, do 'Tryestu o 
godz. 4 minat 50 po południu. 

W pociągach tych będą kursowały wozy 
wprost, bez przesiadania I. i II. klasy między 
Tryestem a Zurychem, dalej wozy z salą ja- 
dalną między Tryestem i Meranem. 

— Zagryziony przez wilki. Koło wsi 
Wopy, w gubernii grodzieńskiej, pow. wołko- 
wyskiego, jak donosi Nasza Niwa, gromady wil- 
ków, włócząc się koło domostw, napastują 
przechodzących. W tych dmach zagryzły na 
śmierć powracającego z jarmarku gospodarza 
Grzegorza Osipeząka. Przerażenie ogarnęło mie- 
szkańców ; wszelkie obławy, wobec bezmiernej 
liczby drapieżników, nie wiele pomagają. 

4t Piśmiennictwo techniczne. Zgodnie 
z duchem czasu i nadzwyczajnym postępem w 
zakresia techniki, wzrosło w ostatnich czasach 
ogromnie piśmiennictwo techniczne. Według dat 
zebranych przez instytut międzynarodowy dla 
bibliografii technicznej, ukazało się w roku 
1910 wszystkich piśmiennych prac technicznych 
66.087, mianowicie 6450 dzieł i 59.687 arty- 
kułów rozrzuconych w 1800 blisko pismach 
peryodycznych w 16 krajach. Z tego najwięcej, 
bo 89.659 przypada na język niemiecki, 16.197 
na angielski a 9818 na francuski. Z zakresu 
chemii, która pod względem piśmiennietwa stoi 
na czele, pojawiło się 1488 książek i 14.096 
artykułów, z ezego przypada 10.529 na język 
niemiecki, 2788 na francuski a 2018 na an- 
gielski. Z zakresu techuiki maszynowej ogło- 
szono 1025 książek i 9532 artykułów, z czego 
przypada na języki: niemiecki 5968, franeuski 
1267 i angielski 3170. Podobne, lubo mniejsze 
liczby, tyczą się innych działów techniki tak 
zawsze jednak, iż piśmiennictwo niemieckie prze- 
waża nad angielskiem i franeuskiem. Na awia- 
tykę, najmłodszy niewątpliwie dział techniki, 
przypada 5504 prac, z czego w języku nie- 
mieckim było 2882, angielskim 965 i frau- 
cuzkim 1069. 

Na piśmiennietwo techniczne w innych 
językach przypadają bez porównania mniejsze 
liezby. 


Natalii Heracke artystyczne, 


Dwudziestopięciolecie Kazimierza 
Tetmajera. Ku uczczeniu 25-letniej rocznicy 
wystąpienia Kazimierza Tetmajera na polu lite- 
rackiem, podjętem zostanie drogą prenumeraty 
jubileuszowe wydanie „Poezyj wybranych“ z 
siedmiu dotychczas wyszłych tomów, z doda- 
niem rzeczy niewydanych, oraz z portretem au- 
tora; książka w formacie „in quarto“ obejmo- 
wać będzie 250 — 800 stron druku, Cena za- 
sadnicza «b. 5; na papierze czerpanym rb. 10; 
na papierze japońskim rb. 25 (koron 1250 — 
25 — 62:50; marek 10 — 20 — 50). Egzempla- 
rze po rb. 10i po rb. 25 numerowane, z pod- 
pisem autora. Na końcu każdej książki dodana 
będzie lista przedpłacicieli. Abonament zamknięty 
zostanie z dniem 31 lipca r. b.; wydawnictwo 
ukaże się w październiku b. r. 

Jesteśmy przekonani, że ogół polski, w 
uznaniu wysokich zasług Kazimierza Tetmajera 
dla literatury ojczystej, poprze gorąco nasze 
usiłowania. 

Władysław Bukowiński, redaktor 
„Sfinksa“, Zdzisław Dębicki, Czesław 
Jankowski, Józef Kotarbiński, Ste- 
fan Krzywoszewski, redaktor „Świata”, 
Konrad Olehowiez, redaktor „Kuryera 
Warszawskiego“, Artur Oppman, (Or-ot), 
Władysław Rabski, Józef Relidzyń- 
ski, Józef Weyssenhoff, Józef Wolff, 
redaktor „Tygodnika Ilustrowanego“. 


Dzienniki opozycyjne donoszą, że strajk | 


(mre.) Adam hr. Rzewuski: „Jego 
Żarłoczna Mość — Burak...*, szkice ukraińsko- 
kontraktowe. Kijów 1912. Nakładem księgarni 
L. Idzikowskiego. 

W rodzinie Rzewuskich z pokolenia na 
pokolenie przechodzi wiele rysów dodatnich i 
ujemnych, częstokroć dla charakterystyki rodu 
bardzo znamiennych, Talent literacki jest u 
nich dziedziczny, jak i spora doza ducha opo- 
zycyi przeciw panującym w danem środowisku 
prądom i zapatrywaniom. 

Adam hr. Rzewuski posiada talent nieza- 
wodny. Jego szkice ukraińsko-kontraktowe ma- 
lują doskonale milicu, wśród którego żyć mu 
wypadło; pozwalają czytelnikowi poznać garść 
przepysznych typów, od potentata cukrowego 
poczynając a kończąc na faktorach fabrycznych, 
Zwłaszcza opowiadanie, nadające tytuł całemu 
zbiorkowi, odsłania sporo tajników bezustannej 
walki, jaka się toczy na ukrainnych stepach 
między przemysłoweami cukrowymi a rolnika- 
mi. Z zapasów tych wychodzi stale zwycięzcą : 
Jego /arłoczna Mość — Burak... I nie może być 
inaczej: idealistów-agronomów, ochraniających 
ziemię od wyczerpania soków jej żywotnych z 
rokiem każdym mniej, warunki coraz cięższe, 
więc niejeden 1deolog, po dłuższej lub krótszej 
walce, napastowany przez faktorów, skupują- 
cych po miasteczkach jego weksle, ustępuje i 
z rolnika zmienia się w posłusznego potenta- 
tom cukrowym plantatora buraków. 

Opewieść hr. Rzewuskiego maluje właśnie 
tragedyę tego rodzaju idealisty-ziemianina, do- 
starczając czytelnikom dużo na prawdę cieka- 
wych rysów do poznania mało lub zupełnie 
im nieznanych kół i środowisk naszego społe- 
czeństwa, moeno naszpikowanego obeemi nale- 
ciałościami. Burak połączył wszystkie te ży- 
wioły w pogoni za złotem, a biedna ziemia u- 
krainna wysila swoje bujne soki, byle tylko 
dywidendy akcyonarynszów różnych fabryk cu- 
kru coraz wdzięczniejsze przedstawiały cyfry, 

Myśliwi prawdziwie wdzięczni będą Rze- 
wuskiemu za dwa piękne obrazki: „Na głusz- 
ce“ i „Z toków i ciągów poleskich*, Drobiazg 
„Horpynka* wyciśnie z oka niejednego czytel- 
nika łzę współczucia nad przerażającą szarą 
dolą ludzką; sakic „Epidemia“ kapitalnie cha- 
rakteryzuje rossyjskie koła wojskowe i życie 
koszarowe. Wszystkie razem — powtarzamy — 
świadezą o niepoślednim talencie Adama hr. 
Rzewuskiego. 


bluo Yadisc, sceny dramatyczne na 
głosy solowe, chór, orkiestrę i organy, Feli- 
ksa Nowowiejskiego, zostały wystawione xe 
znacznem powodzeniem we wtorek w Filhar- 
monii warszawskiej, Recenzent Kuryera War- 
szawskiego pisze między innemi: „Tekstin, 6- 
pracowanego zręcznie na podstawie przesławnej 
powieści Sienkiewicza, dostarczyła Antonia 
Jiingst. „Quo vadis“ podzielone na cztery czę- 
ści, wytwarza całość w rodzaju środknjącym 
między oratoryum a operą religijną; forma 
dzieła przypomina oratoryum, charakter zaś 
dramatyczay scen poszczególnych — operę. Ta 
właśnie dramatyczność zapewnia pracy Nowo- 
wiejskiego w świecie muzykalnym powodzenie 
stanowcze. A przytem rozbrzmiewa w niej nuta 
starodawnych liturgicznych psalmodyj i prefa- 
cyj. co jej nadaje cechę niejako narodową, sta- 
nowiącą wspólną własność całego świata chrze- 
ściańskiego, a która jest obea stylowi oratoryj- 
nemu. Bardziej to dogadza wymaganiom dzi- 
siejszym, aniżeli kontemplacyjne oratoryum 
dawniejszej daty, w którem mistrzowstwo poli- 
fonii, wytworność form i wogóle mądrość 
techniczna, pierwszorzędną odgrywały rolę, 
Nowowiejski nie wyrzeka się też wpraw- 
dzie uezoności, polifonii, fug, imitacyi i t. p., 
głównie jednak wypowiada się swobodnie, 
i proste nastroje poematu ilustruje środkami 
prostymi. Tą właśnie prostotą wywiera „Quo 
vadis?“ Nowowiejskiego wrażenie olbrzymie, 
zwłaszeza, że ją wspierają charakterystyczne 
czynniki dzisiejszej muzyki modernistycznej : 
leiimotywy („pożaru Rzymu”, „zómsty*, „potęgi 
rzymskiej" — marsz pretoryanów, „chrześciań- 
stwa“ i „Nerona*), przewijające się często w 
różnych seenach dzieła*, 


Repertuar teatru miejskiego 


we Lwowie. 
Dziś w piątek, 15 marca, „Topiel“, 
dramat. — W sobotę, 16 marca, o godzinie 


8 po południu dla młodzieży szkolnej „Dzwon 
zatopiony“, baśń dramatyczna w 5aktach Ger- 
harda Hauptmana. — W sobotę, 16 marca 
o godz. pół do 8 wieczorem „Cyganerya*, ope- 
ra, pierwszy gościnny wystep Otokara Marzaka- 
pierwszego tenora królewskiej opery w Dre. 
zie. — W niedzielę, 17 marca, o godz 
pół do 4 po południu „Zabobon czyli Krako- 
wiacy i Górale“. — W niedzielę, 17 mar- 
ca, o godz. pół do 8 wieczorem „Noc w We- 
necyi“, operetka. — W poniedzałek, 18 
marca „Irydion*. — We wtorek, 19 marca, 
„Lobengrin*, opera w 8 aktach Ryszarda Wa- 
gnera; występ Ireny Bohus, oraz drugi go- 
ścinny występ Otokara Marzaka, — We śro- 
dę, 20 marca, po raz pierwszy (nowość) „Ner- 
wowa awantura“, sztuka w 3 aktach, przez 
Gabryelę Zapolską z udziałem Anny Gostyń- 
skiej, Leonii Borkowskiej, Zofii Czaplińskiej, 
Ireny Trapszo, Zofii Dobrańskiej, Gustawa Ra- 


sińskiego, Henryka Barwińskiego, Ferdynanda 
Feldmana, Jana Nowackiego w głównych ro- 
lach. — We czwartek, 21 marca. o godzinie 
3 po południu na dochód „Koła Pań“, opieku- 
kujących się zaniedbanemi dziećmi „Sluby pa- 
nieńskie", komedya w 5 aktach Aleksandra hr. 
Fredry. — W czwartek, 21 marca, o godz. 
7 wieczorem „Noc w Wenecyi", operetka, — 
W piątek, 22 marca, „Nerwowa awantura“, 
sztuka. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 16 marca „Nerwowa awan- 
tura“, sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej. — 
W niedzielę, 17 marca, o godzinie 8:80 
po południu „Kordyan*, poemat dramatyczny — 
W niedzielę o godzinie 7:50 wieczorem 
„Nerwowa awantura“, sztuka. — W ponie- 
działek, 18 marca, „1812“, sztuka. — We 
wtorek, 19 marca, „Nerwowa awantura“, 
sztuka. — We środę, 20 marca, „Ulubieniee 
kobiet“, krotochwila. — W czwartek 21 
marca, „Nerwowa awantura“, sztuka. — W pią- 
tek, 22 marca, „Straceńcy“, dramat. — W so- 
botę, 28 marea, „Wielki człowiek do małych 
interesów“, komedya, — W Niedzielę, 24 
marca o godz. 8:80 po południu „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny. 


Rada miasta Lwowa. 


(Budżet gminy miasta Lwowa na r. 1912). 


Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Neu- 
mann, ukończono dyskusyę szczegółową nad 
budżetem gminy m. Lwowa na r. 1912. 

W myśl referatu r. B. Lewickiego 
przyjęła Rada bez dyskusyi budżety: miej- 
skiej kolei elektrycznej (dochody 3,488.880 
kor., wydatki 2.775.875 kor.), centralnego 
Zakładu dla oświetlenia elektrycznego (do- 
chody 1,727.000 kor., wydatki 1,361.955 kor.), 
rzeżni miejskiej (dochody 398.645 kor., wy- 
datki 384.640 kor.), biura pośrednictwa sprze- 
daży bydła (dochody 11.648 kor, wydatki 
10.428 kor.), przedsiębiorstwa wyrębu mięsa 
(dochody 42.920 kor., wydatki 40.920 kor.), 
sprzedaży mleka +dochody i wydatki 18.720 
kor.), miejskiego opału (dochody i wydatki 
441.180 kor.:. Nadto przyjęto do budżetu 
rzeźni miejskiej następujące, uchwalone przez 
komisyę budżetową, rezolucye: 

l. Wzywa się magistrat, aby odniósł 
się do dyrekcyi kolei państwowych z przed- 
stawieniem, aby przytrzymywanie maszyn i 
szybowanie wozów na torze nie odbywało się 
na koszt gminy m. Lwowa, a to wobec pu- 
blicznego charakteru stacyi kolejowej Pod- 
zamcze-Gabryelówka. 

2. Wzywa się prezydyum miasta do bez- 
zwłocznego przedsięwzięcia kroków celem 
zrealizowania kwoty 260.000 kor., przezna- 
czonej z l4-milionowej pożyczki na cele roz- 
szerzenia rzeźni miejskiej i rychłego przed- 
łożenia wniosków co do rozszerzenia i ada- 
ptacyi rzeźni miejskiej. 

3. Wzywa się magistrat: aby zastano- 
wił się nad należytem i odpowiedniem umun- 
durowaniem personalu rzeźnianego w czasie 
wykonywania służby i aby w tym kierunku 
rychło przedłożył odpowiednie wnioski; aby 
należytość, przypadającą funduszowi rzeźni 
miejskiej od taniego opału miejskiego tytu- 
łem zwrotu za dostarczony prąd elektryczny 
i użycie placu, corocznie odpowiednio pod- 
wyższał, a to z uwagi na znaczne koszta do- 
starczanego prądu i konserwowania bruków 
w rzeźni miejskiej, aby poczynił starania, 
by oględziny bydła na dworcu Lwów-Rzeźnia 
dokonywane były przez weterynarzy miej- 
skich. i 

R. dr. Zakrzewski referował nastę- 
pnie budżet funduszu szkolnego (wydatki 
2,284,724 kor., dochody 1,997.564 koron) i 
imieniem komisyi budżetowej przedstawił na- 
stępuje rezolucye: 

1. Wzywa się magistrat, aby przedsta 
wił odnośne wnioski w najbliższym ezasie, 
a w każdym razie w takiej porze, aby w se- 
zonie letnim w r. 1912 poczynione były kroki 
celem częściowego przynajmniej zrealizowa- 
nia uchwał Rady miejskiej, tyczących się u- 
rządzenia boisk dzielnicowych dla młodzieży 
szkolnej, 

2. Uprasza się prezydenta miasta, aby 
odpowiednich wolnych placów miejskich po- 
zwolił używać czasowo Radzie szkolnej okrę- 
gowej na ćwiczenia fizyczne młodzieży szkół 
miejskich. 

3, Wzywa się magistrat, aby w poro- 
zumieniu z Radą szkolną okręgową w naj- 
bliższym czasie, a najpóźniej od nowego roku 
szkolnego biuro Rady szkolnej okręgowej tak 
zorganizował, aby fachowa siła nauczyciel- 
ska mogła być tam zatrudniona w charakte- 
rze referenta, czy to w etacie, czy po za eta- 
tem; aby na przyszłość koszt oświetlenia 
każdej szkoły, czy to elektryką, czy gazem 
uwidocznił przy zestawieniu kosztów utrzy- 
mania poszezególnych szkół; aby w budżecie 
na rok przyszły zestawił razem pozycye wy- 
nagrodzenia za naukę języka ruskiego i fran- 
cuskiego, oraz śpiewu; aby łącznie z komisyą 


dła budowy szkół do końca marca 1912 r. 
przedstawił Radzie miejskiej plany tych szkół, 
których budowa już przez magistrat i Radę 
szkolną okręgową jest uchwalona. 

4. Magistrat względnie urząd budowni- 
czy przedłoży w najbliższym czasie plan nor- 
malny budynków szkolnych, zapewniających 
warunki hygieny i dydaktyki, ale dających 
się wystawić mniejszymi środkami, aniżeli 
drogie budynki szkołne, stawiane w ostatnich 
"latach. 

5. Wzywa się magistrat, aby w poro- 
zumieniu z Radą szkolną okręgową wziął pod 
rozwagę takie urządzenie szkół miejskich, u- 
częszczanych przeważnie przez dziatwę wy- 
znania mojżeszowego, które umożliwiałoby 
tej dziatwie wspólną naukę z dziatwą innych 
wyznań, a zarazem przestrzeganie przepisów 
wiary co do święcenia soboty i świąt; aby 
wniósł petycyę do Sejmu o udzielenie bez- 
procentowej pożyczki na budowę szkół w 
gminie lwowskiej i udzielenie ryczałtu w for- 
mie subwencyi — celem ulżenia grainie w 
wydatkach na utrzymanie szkół; aby w bu- 
dżecie na r. 1918 zestawił plan budów i re- 
konstrukcyj szkół na ten rok z uwzględnie- 
niem kosztów. 

Referent przedkładając budżet funduszu 
szkolnego, podniósł, że jakkolwiek wydatki 
na szkolnictwo z roku narok wzrastają pra- 
wie o 120.000 kor., mimo to uczuwać się 
dają jeszcze rozmaite braki, a w szczególno- 
ści gmachy szkolne pozostawiają wiele do 
życzenia. Mowca domagał się przedłożenia 
Radzie sprawozdania Rady szkolnej okręgo- 
wej, gdyż ostatnie było za r. 1908. W spra- 
wozdaniu tem należałoby podać statystyczne 
daty o analfabetach we Lwowie, wykaz mło- 
dych gprowizorycznych sił nauczycielskich, 
oraz przedstawić, w jaki sposób odbywa się 
nauka języka ruskiego w szkołach z polskim 
językiem wykładowym, a nauka języka pol- 
skiego w szkołach z ruskim językiem wykła- 
dowym, 

R. dr. Tomaszewski domagał się 
poczynienia odpowiednich kroków, celem u- 
zyskania pomocy finansowej dla szkół ludo- 
wych miasta Lwowa ze strony Rządu i kraju. 

R. Kwiatkowski żądał otoczenia 
szczególniejszą opieką młodzieży rękodzielni- 
czej i zorganizowania dla tej młodzieży ćwi- 
czeń skautowych. Omawiając z kolei budowę 
szkół, zwrócił mowca uwagę na potrzebę bu- 
dowy przy tych szkołach sal gimnastycznych, 
łazienek 1 mieszkań dla kierowników szkół. 
Następnie żalił się r. Kwiatkowski na zbyt 
rzadkie odbywanie posiedzeń Rady szkolnej 
okręgowej, wskutek czego cierpią niezmiernie 
sprawy personalne nauczycielstwa, oraz żądał 
ułożenia szematyzmu nauczycielskiego. 

Mowca zakończył swe przemówienie po- 
stawieniem czterech rezolucyj, w których do- 
maga się: zorganizowania ćwiczeń skauto- 
wych dla młodzieży szkół przemysłowych 
uzupełniających; uwzględnienia przy budowie 
szkół sal gimnastycznych, łazienek i mie- 
szkań dla kierowników; zorganizowania po- 
dwójnych etatów w tych szkołach, które 
mają przez 3 lata oddziały B, z oddziałów O. 
zaś tworzenia nowych szkół: oraz spieszniej- 
szego załatwiania spraw personalnych przez 
Radę szkolną okręgową, wydawania co roku 
sprawozdania o szkołach lwowskich i zalo- 
żenia szematyzmu nauczycielskiego. 

R. Włodzimirski żądał zaciągnięcia 
pożyczki na budowę nowych szkół; pożyczka 
ta miałaby być spłacana kwotami, j kie obe- 
enie gmina płaci za wynajęte w domach pry- 
watnych lokale. W tym też duchu postawił 
mowca odpowiednią rezolucję. 

R. dr. Janik podniósł, że na inspe- 
ktorów szkół powinni być powoływani światli 
pedagogowie, poczem omawiając sprawę fi- 
zycznego wychowania młodzieży, wyraził 
uznanie komisyi budżetowej za postawione 
w tym kierunku wnioski. Wkońcu domagał 
się mowca, aby Rada miejska miała wpływ 
na przyjmowanie tymczasowych sił nauczy- 
cielskich. 

R. Ihnatowicz domagał się budowy 
nowych szkół w dzielnicy łyczakowskiej i 
wyraził życzenie, by inspektorowie szkół byli 
mianowani przez Radę miejską. W tym też 
duchu postawił mowea odpowiedni wniosek. 
Mowca podniós!: następnie potrzebę stworze- 
nia jednej jeszcze szkoły przemysłowej uzu- 
pełniającej dla dziewcząt, oraz urządzenia 
ćwiczeń skautowych dla młodzieży rzemieśl- 
niczej. 

R. Halski żądał większego uwzglę- 
dnienia w przemysłowych szkołach uzupeł- 
niających kursów handlowych, poczynienia 
kroków u Rządu o wybudowanie nowego 
gmachu dla Akademii handlowej, oraz stwo- 
rzenia miejskiej trzyklasowej szkoły han- 
dlowej. 

R. ks. dr. Szydelski zaznaczył, że 
w naszym kraju za mało jest szkół facho- 
wych, poczem omawiając stosunki analfabe- 
tyzmu w naszem mieście, zauważył, że nie- 
ma powodu do obaw, jeżeli się zważy, że 
nawet u najuboższych daje się spostrzedz 
chęć oświaty. Mowca żądał następnie uwal- 
niania ubogich uczenie IV, i V, klasy szkół 
wydziałowych od opłat, oraz przeniesienia 
lokalu asenterunkowego z ulicy Jabłonow- 
skich w miejsce, gdzie niema zakładów na- 
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ukowych, gdyż sąsiedztwo tego lokalu, przed 
którym w czasie poborów odbywają się awan- 
tury pijanych poborowych, źle wpływa na 
młoozież, 

R. dr Próchnicki omawiając spra- 
wę przymusu szkolnego, żądał sporządzenia 
wykazu dzieci obowiązanych do nauki szkol- 
nej, a nadto, by Rada szkolna okręgowa 
przedłożyła sprawozdanie o stanie szkół lu- 
dowych za rok ostatni. W dalszym ciągu żą- 
dał mowca, by prezydyum miasta dołożyło 
wszelkich możliwych starań, aby wszystkie 
trzy posądy miejskich inspektorów szkolnych 
okręgowych były jak najrychlej stale obsa- 
dzone rzeczywiście urzędującymi i odpowie- 
dnio do swego doniosłego stanowiska lepiej, 
niż dotychez.s, pod względem rangi i pobo- 
rów, Sytuowanymi znawcami szkolnictwa 
miejskiego, tudzież aby do zastępstwa inspe- 
ktorów powoływano ludzi fachowych, obzna- 
jomionych ze szkolnictwem ludowem i wy- 
działowem. Wkońcu wyraził r. dr. Próchni- 
cki życzenie, aby w Radzie szkolnej okręgo- 
wej znalazła również pomieszczenie siła pra- 
wnicza, 

Na tem dyskusyę nad budżetem fun- 
duszu szkolnego ukończono, poczem w głoso- 
waniu przyjęto cały budżet szkolny, rezolu- 
cye komisyi budżetowej i wnioski, postawio- 
ne w toku dyskusyi. 

Wkońcu, w myśl referatu r. B. Lewi- 
ckiego, przyjęła Rada budżet przychodów, 
oraz następujące rezolucye komisyi budże- 
towej: 

1. Uprasza się prezydyum miasta, aby 
we wszelkich wypadkach kwestyę czynienia, 
względnie pokrycia wydatków nieobjętych 
budżetem, przedkładano sekcyi finansowej 
przed umieszczeniem na porządku dziennym 
Rady miejskiej. 

2. Wzywa się magistrat, aby z po- 
czątkiem najbliższego kursu szkolnego opła- 
tę, uiszczaną w szkole gospodarstwa domo- 
wego, podwyższył z kwoty 4 kor. na 10 ko- 
ron miesięcznie; aby w przyszłości zaprowa- 
dził opłatę od portali sklepowych w wyso- 
kości po 2 kor. od metra bieżącego; aby pod- 
wyższył o ile możności czynsze w realno- 
ściach miejskich, a w szczególności w tan- 
decie miejskiej, bazarze targowym przy 
placu Krakowskim i kantynie na targowicy 
zboża, 

Nadto uchwalono następujące dwie re- 
zolucye r. Dąbrowskiego: 

1. Wzywa się magistrat, aby na dzier- 
żawę polowania w dobrach miejskich rozpi- 
sywano licytacyę, 

2. Wzywa się magistrat, aby składy 
materyałów drogowych urządził nie w rze 
Źni miejskiej, ale w realności miejskiej, po- 
łożonej pomiędzy torem kolei państw., a to- 
rem dojazdowym do fabryki Baczewskiego. 

Na tem przyjęto budżet, poczem pre- 
zydent podziękował generalnemu referento- 
wi r. B Lewiekiemu za niestrudzoną pracę, 
a r. Ihnatowicz złożył podziękowanie pre- 
zydentowi miasta za energiczne i objektywne 
kierowanie obradami. 


== Uroczystość spuszczenia na wodę 
nowego austro - węg. okrętu wojennego 
„Tegethoff“, zbudowanego przez „Stabilimen- 
to tecnico Triestino“, odbędzie się w dokach 
w 5. Marco pod Tryestem d. 21 b. m. 

== Węgierskie municypia Baja i Ko- 
morno wystosowały do hr. Khuen a-H eder- 
yarego wyrazy uznania i zaufania, 

== (esarz Wilhelm przyjął wczoraj na 
posłuchaniu szefa austryackiego sztabu ge- 
neralnego, gen. porucz. Schemua. Nastę- 
pnie odbyło się u cesarza śniadanie, w któ- 
rem wziął udział szef niemieckiego sztabu 
generalnego br, Moltke, minister wojny i 
inni oficerowie, 
Nordd, Allg. Ztg. donosi: Wezoraj 
pod przewodnictwem kanclerza Rzeszy od- 
była się konferencya w sprawie przedłożenia 
wojskowego i pokrycia finansowego połączo- 
nych z tem wydatków. Konferencya trwała 
przez cały dzień. 

== Wybory do tureckiej Izby de- 
putowanych już się rozpoczęły. Pierw- 
szych deputowanych wybrano w Trypolitanii. 

== W Sofii obiegały wezoraj pogłoski 
o pogromie Zydów w Kiistendilu, jaki 
rzekomo wyprawili w tem mieście imigranci 
rossyjscy. 


TALKGRAKY GAZETY LNOWACIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 15 marca. W Izbie posłów, 
w dalszym ciągu obrad nad przedłożeniami 
wojskowemi p. Jerzabek (chrześć. społ.) 
zauważył, że wprowadzenie dwuletniej służby 
jest spełnieniem dawnego Życzenia ludności, 
ale udogodnienia są związane z tak znaczne- 


mi ograniczeniami, że przynajmniej w pierw- 
szych latach obowiązku służby wojskowej 
niewielka zajdzie zmiana. 

Po nim przemawiał p. Sesardice 
(Chorwat, partya prawa). 


Kraków, 15 marca. Wydział powiato- 
wej Kasy Oszczędności wybrał wczoraj dyre- 
ktorem dr. Antoniego Gaszyńskiego w miej- 
sce p. Sędzimira, Nowy dyrektor jest z za- 
wodu adwokatem i pełnił obowiązki członka 
wydziału Kasy. Zastępeą wybrano p. Włady- 
sława Anczyca, właściciela drukarni. 

Kraków, 15 marca. Dyetaryusz magi- 
stratu Edward Suwalski i szwagier jego Ta- 
deusz Piętowski z Królestwa Polskiego wy- 
łudzili od kupców meble, dywany, lustra i 
t. p. na przeszło 10.000 kor, sprzedali 
je i zbiegli z Krakowa. 


Wiedeń, 15 marca. Dowiadujemy się, 
że P. Minister handlu zarządził, aby rozpo- 
rządzenie o podwyższeniu abonamentu dla 
części abonentów, którzy mają boczne sta- 
cye telefoniczne, weszło w życie dopiero z 
dniem 1 października. Wszystkie dyrekcye 
poczt i telegrafów zawiadomiono telegraficz- 
nie o zawieszeniu tego rozporządzenia. 

Wiedeń, 15 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza rozporządzenie Ministerstwa robót publi- 
cznych w sprawie statutu technicznego Urzę- 
du doświadczalnego, a zarazem listę człon 
ków, powołanych na trzy lata do tego urzę: 
du. Z Galicyi są powołani: radca Dworu dr. 
Maksymilian Thullie, profesor Politechniki 
lwowskiej; radca Dworu Andrzej Kędzior, 
poseł do Sejmu i Rady państwa, dyrektor 
Biura melioracyjnego w Wydziale krajowym; 
Adolf Móller, centralny inspektor kolejowy 
we Lwowie; Karol Olszewski, radca Dworu, 
prof, Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie; Tadeusz Fiedler, profesor Politechni- 
ki we Lwowie; Roman Załoziecki, profesor 
rolitechniki we Lwowie i Edmund Ziele- 
niewski, poseł do Rady państwa i przemy- 
słowiee w Krakowie. 


Poznań, 15 marca. (Zel. pryw.). Sąd 
w Starogardzie skazał na 1000 marek lub 
100 dni aresztu redaktora Pielgrzyma, p. 
Skrobalskiego, za rzekomą obrazę wikarego 
Eltermanna. 

Petersburg, 15 marca. (Pet. Agencya). 
W Dumie, odpowiadając kilku mowcom o- 
pozycyjnym prezydent ministrów Kokowcew 
rzekł między innemi, że najzupełniej bez- 
podstawne jest twierdzenie, jakoby rząd o- 
graniczał twórczą siłę ludu i demoralizował 
jego duszę. Gdyby rząd ograniczał ową twór- 
czość, to budżet państwa nie przekraczałby 
3 miliardów i nie okazywałaby się corocznie 
zwyżka dochodów, wynosząca wiele milionów. 
Naród rossyjski podda się przewodnictwu te- 
go, z którym iść jest jego przeznaczeniem 
historycznem. Droga, jaką opozycya chciała 
prowadzić naród, wiodła przez wybory do 
przymusowego wywłaszczenia posiadłości ziem- 
skiej. Naród rossyjski nie poszedł tą drogą, 
bo wie, że przywódcą jego jest ten, który 
kierował nim przez cały ciąg dziejów Rossyi. 
W przededniu jubileuszu wojny o wyswobo- 
dzenie z r. 1812 i 800-lecia rządów domu 
Romanowów nie wolno opozycyi przemawiać 
w imieniu narodu rossyjskiego, bo niema 
upoważnienia do tego. Naród pójdzie za ca- 
rem, który go powiedzie ku pracy, porządko- 
wi i sławie. (Huczne oklaski). 

Piotrków, 15 marca. (Tel. pr.), Na ko- 
lei warszawsko - wiedeńskiej wypowiedziano 
miejsca 290 pracownikom ze służby techni- 
cznej na liniach od stacyi Rogowej do sta- 
cyi Rudnika. Niektórzy z nich pracują po 
kilka i kilkanaście lat na tej kolei, 

Tobolsk, 15 marca. (Tel. pr.) W pow. 
iszyńskim znaleziono 84 zmarzniętych osób. 
a to ofiary burzy śniegowej z d, 8 lutego 
SB 

Nowy Jork, 15 marea. Telegram z Chi- 
chuachua donosi, że wojska związkowe opu- 
ściły w środę Santa Rosalia. Generał Salazar 
obsadził miasto. 


Strajk górników. 
Wattenscheid (Westfalia), 15 msrca, 
Wczoraj w Seringhausen wywiązało się krwa- 
we starcie, Zandarm, ugodzony trzema kulami 
użył broni palnej i zabił dwóch ludzi, którzy 
go atakowali, 

„Miaden, 15 marca. (Westfalia). Dwa 
pułki EE EE 2 kompanią karabinów ma- 
szynowych wyruszyły osobnym iągi 
do Paa p T 

Dortmund, 15 marca. W okregu Hamm 
przyszło do rozruchów robotniczych z okazyi 
strajku. Wysłano tam cztery kompanie woj- 
ską z oddziałem konnicy. 

„Londyn, 15 marca. Dzienniki dziś 
mniej optymistycznie piszą o widokach bli- 
skiego zażegnania strajku węglowego. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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została otwarta 


FILIA CUKIERNIE ! 


| z põtra iiem sifera 1912 


przy 


licy HETWAŃSKIEJ ; M 


SEE RC ron 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
aei zagranicą 


BILETY 


«nus Biuro miastowe Z 
k. kolei państwowych wa Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452, — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Rachunkowość. ý 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 819. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
icyo, Lwów, ul. ROEZZM l. 16. 


EC TM n FR e ET 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brała Alberta 


ws Lwowie, ul. Klseparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słemianki. Ceny umiar" 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok siywaskiaga* 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho” 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających pedobne 
uroczystości, 
Cena 4 Korony, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczeny na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


PERLE E ENR 
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sąd 4 


PEERY się ara 


starych MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanic. 
Zgłoszenia nod „MERLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Kassmana f, 


Lwów 


e EEEE 


iejowy 


Kuryer KO 


ważny od i maja 1911. 
trańkach, oraz 
Ssakołowskiego 


Jo nabycia wa wszystkich 
w hlurze dzienników $ian. 
Lwów, pasaż Hausmana, 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 15 marca 1912. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: Hr. Z, Mniszek z 
Rossyi, J. Wysoczański z Rossyi, L. Sobański z Ros- 


syi, S. Sokański z Rossyi. 

HOTEL IMPERIAL. P. W. Stanek z Wi- 
szenki. 

Korozowa waluta. | pda 2ą żądają 
Pożyczka zmdaeia Lublzny 29 sł. 116:— — 
Palfy 40 zł. m. X. EAC —— —— 
Querw. krsyła musty, tow. 10 sł. 66-—  1T3— 
| . tow. 5 zł. 42:60 4860 
Loży fund. Ar . Rudolie 19 «6 79—  8b— 
3830—  —— 


Pożyczka miante 


8. keya bawiów 
Banku Śnglo-Ansiv. Z40 kor. 


isa Eutuzęj, 


ST Kij ył. u 
33945 34025 
| 


Peszt. Banku handl, 500 xt. . 4000 — 5012:— 
Takk. kred. dis hsmdlu i przem, 653:50 65450 
Weg. Banku kwedył. 300 zł. 862— 863— 
Dotme auair. tow, erh. 400 kor. 760:— 730— 
wal. banku bip. 300 zł. . 108—  705:— 
„ fla Asn. i przem, 206 si 439— Sl 

Banka dla krajów koronnych 200 ut. 54550 54650 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1981-— 199050 

„ Związku ja Unionbank) 800 zł. 627— 628— 
Czeskiego banku zwiąukoweso Lust. 27725 27825 
Udymowtenzka bamer 25% 32, 289:— 290:— 


trnanportosrych. 


K. Akcgn stzadażebiorstw 

Bak. kol. lok. uke. pierw. 300 zi. s 457—  560'--- 

A akeya sakiz. 299 zł. 420— 430'— 
Kolsi półn. eas. Ferd, 1600 zë. zam. 5070— 5100— 
Kol. uwósr-B u. pi ; w, 50%— 402 — 
n UPÓW- 543:— 545'— 

à Lwów-Kieparów=: 

kor . . . 316:— 320'—- 

Aucir. ow. Mii. a Dasoju AN xl. w. 11%1— 1175 — 
4 Akoya jiasdalębiaziw przewyrkowych. 

dow. kopalb węgla w Brilx 100 zł, 187*— 189'— 
Galie. karpackie naft. tow. ROO kor. 73%— 756'— 
Austr, tow. górnicze Alpina 100 si. 98950 94050 
Prag g. tow. żelezn. pramn. 30C m. . 2625— 2885 — 

Sehodaiey 600 EO, od 450—  552:— 
Tar, sara. toni 280:— 332— 
fnól. tew. og. ayagan Bl— 2E4'— 

m Weka ie 

Berlin za 100 marok © 322 . =t | 

Londym za 16 funt. zai. 4 kr. . 241'85 24165 
Pary za 160 na AP; 95:65 95521 

a 6 i 454625 25625 

411795 118615 

33:80 96:— 

85:30 65:45 

BK Kaini 

Dakał cerarsii 5 „ > TEG 13:40 

Austr.-węg. © GRAĆ. że Jota narsi  —— —"— 

d0.irankówia . M 1915 1919 

markówka . 00 23:58 25:62 

Roseyjski o = —— 

f A ; 11795 11815 

if 94:80 95:05 
| Rubia. 254 255 
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Licytacye. 
L. ez. BE. 1855/11 (6) 
Mdykt licytaeyjny. 

Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 8 
rano w sądzie tutejszym, buro Nr. 3 a 
dzie się przymusowa licyiacya realności obj. 
lwh. 160 gm. Po:udno, należącej do niele- 
tniego Jana Hozy i Naci z Chudobów Hoza, 
składającej się z chaty, stodoły i 25 parcel 
gruntowych, oszacowanej na 1380 kor. z naj- 
niższą ceną 920 kor. s 

Zatwierdzone warunki lieytacyjna i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może mający chęć kupna, przejrzeć podezas 
urzędowych, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobae których nisie:- 
sna licytacya byłaby niedopiszezhiną. usieży 
zgłosić do sadu najpóźciej przy WFZUACZU 

nym terminis iicytacyjnym, inothej YOSR?MU 

nia tego rodzeju 2o do samaj mieruchemośri 
nie mogłyży być już ss skutkiem godno 
SZGRE. 

Te osoby, dia których jskie prawa lat 
ciężary na powyższych niernehomości ach kądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(8231 2--3) 


wania licyi tacyjnego powstaną, powstaną, sawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomochica do doręczeń w siedzibie 
sądu namieszkaćego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 6 marca 1912, 


Z. D, Z. 2105/1912 (VI) (3188 2—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von dor k. k. Generaldirektion der Ta- 
hakregie ia Wien wird wegen Sicherstellung 
des Bedarfes von 5,000.060 (füaf Millionen) 
Stück Kartons zur Verpackung vom ja 10 
Siück Princesas - Zigaretten hiemit die Kon- 
kurrenz ausgeschrieben. 

Schriftliche, mit einer Krone per Bogen 
gestempelte Offzrte, welche mit der Quittung 
siner k. ko Kassa über den Erlag eines mit 
fünf (5) Prozent des vom Anbotsteller er- 
mittelten Wertes bemessenen Vadiums be- 
legi und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufschrift: „Offert auf Lieferung von Prin- 
cesas - Kartons“ versehen sein mitssen, sind 


bis längstens 29 Mórz 1912, 12 Uhr mittags, 
bei dieser k. k. Genera!direktion in Wien, 
IX./1 Porzellangasso Nr. 51 einzubringen.’ 
Die näheren Bestimmuogen sind aus 
der beim Expedite dieser k. k. Gieneraldire: 
ktion und bei den k. k. Tabakfabriken in 
Góding, Hainburg a/D. Laibach, Wien-Oftat- 
ring und Winniki erliegenden ausführlichen 
Kundmachung zu entnehmen. 
K. k. Gəneraldirektion der Tabagregie. 
Wien, am 28 Februar 1912. 
Der k. k. Sektionschef 
und Gereralàirektor : 
Scheushenstuel. 


.8817 2-8) 
Sadowa bais aukcyjna we Lwowie, 
uł. Podiewskiego i. 8. 
Godziny urzędowe (ipiżo w daie powsżednie) 
od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zag od 8-ciej do 8-mej 
WiECZAYEM. 
Licytacyś: 


Poniedziałek 18 marca 1012 od 10 ds 12 
godz. przed południem: towary ko- 
rzenne, papier listowy, tewary bła- 


towary mia 
ka- 


Ke chodniki, 

nialno, kalosze męskie i damskie, 
pelusze. 

Wtorek 19 marca 1912 od 10 žo i2 godz. 
przed południem: dywany parskie, for- 
tepian, pianino, obrazy olejne, zegar, 
lsmya, portysry, u%3ZYRA do szycia, 
leksykon, 1 para rogów, kasa i meble. 

Sroda 40 marca 2912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepiaa, dywany, 
kasa, maszyna do pisania, lampy, kasa 
i różne meble. 

Czwartek 21 marca 1912 od 10 do 1Ź godz. 
przed południen: gramofon, fortepian, 
maszyna do szycia, zegar, dywany, 
lampa, kasa nikłowa, orsa meble do- 
mowe. 

Piątek 22 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przeć południem: fortepian, 2% samo- 
wary, lampa, dywany, maszyna do 
szyceis, krajobrazy, pianino, oraz meble 
domowe. 

Sokota 28 marea 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: gramofon, 10 łóżek blasza- 
nych, futro z japońskich lisów, krajo- 
brazy lampa, zegar pendułowy, budzik, 


| TA 


maszyna do szycia, 2 żakiety zimowe į 


pluszowe, oraz tanie meble. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytacyą w godziaach urzędowych. 

Lwów, dnia 12 marca 1912. 


L. 1920/1912 (3261 1—5) 
Ogłoszenie. 

Magistrat miasta Złoczowa rozpisuje 
niniejszem rozprawę ofertową na dostawę 
wewnętrznego urządzenia wybudować się ma- 
jącej r éni miejskiej z chłodzarnią i fabzy- 
ką sztużsnego lodu. Urządzenie ma być za- 
stosowane do istniejących już planów bu- 
dynku, które przejrzeć można w urzędzie bu- 
downiczym Magistratu. 

Tylko takie oferty będą uwzględnione, 
które zawierać będą kompletne urządzenie 
mechaniczne i maszynowe. 

Oferty wnieść mależy najdalej do 20 
kwietnia b. r. 

liższych szczegółów udziela Magistrat. 
Złoczów, dnia 12 marca 1912. 


L. ez. E. 1727/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chemiego Plasnera, kupea 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 27 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya 2/9 części realności lwh. 185 gm. 
Ustrzyki dolne stanowiącej gospodarstwo 
miejskie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1391 kor. 82 hal. z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 928 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 9 lutego 1912. 


(3012 1—3) 


L. ez. E. 829/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Lisku, zastąpionego przez adw. dr. Wito- 
szyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 27 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. licytacya realności: a) lwh. 58 gminy 
Moczary, b) lwh. 135 gm. Moczary, e) lwh. 
150 gm. Moczary stanowiących posiadłość 
miejską z domem i gospodarczymi budynka- 
mi wraz z przynależnościami, składającemi 
się z kilkunastu drzew. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 3687 kor. 50 hal., ad 
b) 358 kor. 50 hal, ad e) 953 kor. wraz z 
przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2468 kor. 
88 hal, ad b) 239 kor. 04 hal, ad e) 635 
kor. 23 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabulsrny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 14 grudnia 1911. 


(3013 1—3) 


L. ez. E. 1877/11 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny 1-o Ferfeckiej 
2-0 Tragarzowej, odbędzie się dnia 28 kwie- 
tnia 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Ropczycach licytacya 1/4 części realności 
lwh. 157 ks. gr. gm. kat. Pietrzejowa objętej. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytasyę, jest oceniona na kwotę 571 kor. 
05 hal. 

Najniższa cena wynosi 380 kor. 70 
hal., poniżej której sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, p” ` aoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 1.6. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 24 lutego 1912. 


(3296 1—3) 


L. cz. E. 1748''1 (7) (3291 1—3) 
E dyk t. 

Dnia 20 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: a) całej 
realności Iwh. 198 gm. Słobódka górna, b) 
całej realności lwh. 326 gm. Słobódka gór- 


7 


na, c) połowy realności lwh. 186 gm. Sło- | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


bódka górna, d) całej realności lwh. 492 
gm. Słobódka górna, c) całej realności lwh. 
507 gm. Słobódka górna. 

Nieruchomości te wystawione aa licy- 
tacyę są ocenione: ad a) na 500 kor., sd b) 
na 500 kor., ad e) na 600 kor., ad d) na 
550 kor., ad e) na 1050 kor., przynależno- 
ści zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 358 kor. 
33 hal., ad b) 388 kor. 38 hal., ad c) 400 
kor., ad d) 366 kor. 66 hal., ad e) 700 kor., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odBoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Monasterzyska, dnia 28 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1221/11 (6) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisławy Lody, zastąpio- 
nego przez dr. Marowskiego, adw. w Ro- 
pczycach, odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Ro- 
pczycach licytacya 169/210 części realności 
lwh. 260, 169/420 części realnóści lwh. 258 
oraz 239,840 części realności Iwh. 259 wszy- 
stkich ks. gr. gm. kat. Niedzwiada obję- 
tych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
Rz są ocenione na kwotę 2878 kor. 

al. 


(3295 1—3) 


Najniższa cena wynosi 1918 kor. 90 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
czeŚmie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tsbularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 24 lutego 1912, 


L. cz. E. 41/12 (5) (3301 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Petra Jakimeńko, odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 w Wiśniowczyku licy- 
tacya połowy realności objętych lwh. 66 i 
282 ks. gr. gm. Burkanów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione a to połowa realności lwh. 
66 na kwotę 100 kor., zaś połowa lwh. 282 
na 194 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 66 na kwotę 66 kor. 67 hal., 
zaś co do połowy lwh. 282 kwotę 129 kor. 
38 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnosząca się do tych niezu: 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 


ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabno, dnia 4 marca 1912. 


L. cz. E. 977/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej stow. zarej. 
z ograniczoną porękg w Podkamieniu, od- 
będzie się dnia 28 marca 1912 o godzinie 
Sprzed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. % licytacya ciała hip. 
objętego lwh 83 gm. Łukawiee Mikołaja 
Michajłów własaego, składającego się z pgr. 
7/8 i 19/2 nie mającego żadnych przynale- 
żności. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 205 kor. 

Najniższa cena wynosi 136 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieyiacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd» 
niżej wymienionego i nie wskażą temui s4 
dowi peźnomocnika do doręc eń w siedzibie 
aądu. zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Załcżee, dnia 1 lutego 1912. 


(3112) 


(3303) 


Dnia 11 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya: 

1. całych realności objętych lwh. 2 
gminy kat, Iwańczany 

i 2. lwh. 8 gminy kat. Kurniki wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 10.600 kor., a 
to ad 1. na 3200 ker, i ad 2. na 7400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 2138 kor. 


L. cz. E. 1180/11 (4) 
E d 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo:|382 h., ad 2. 4938 kor. 88 hal., poniżej tej 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 


rze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Wiśniowczyk, 28 lutego 1912. 


L. cz. E. 1041/10 (8) 


Warunki heytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 


(3255)(rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


W dniu 9 kwietnia 1912 o godz. 10 | niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 


rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 


Takie prawa, wobee których niniejsza 


biurze Nr. 2 lieytacya połowy realności lwh. | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


116 ks. gr. gm. Jodłówka tuchowska. 
Cena szacunkowa 2600 kor. 
Najniższa cena 1950 koron. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można sądzie tut. w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział TII. 

Tuchów, dnia 22 lutego 1912. 


L. cz. E. 2877/11 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Berischa Dawida w Dąbro- 
wie, odbędzie się dnia 10 kwietnia 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/2 
renlneści lwh. 456 gm. Miechowice wielkie. 
Całość obejmuje 1 pb. i 1 pgr. o łącznym 
obszarze 3 ar. 10 m.* 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 150 kor. 

Najniż:za cena wynosi 100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej tutejszym, w biurze Nr. 5. 


(3302) 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

de osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych uieruchomościach bądź 
obecnie już ietnieją, kądź w toku poestępo- 
wania lieylacyjtego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyca wydarzeniach tego poste 
powanis jedynie przez przybicie ns tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyraienioaego I nie wskażą temui sẹ- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
słu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 22 lutego 1912. 


L. cz. E. 4156/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biuro Nr. 25 licytacys 1/12 części 
realności lwh. 407 gm. Jazłowczyk. Realność 
tę (grunt) oceniono 252 kor. 26 h. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 168 kor. 8 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 


(3278) 


Takie prawa, wobec których niniej- | w biurze Nr. 24. 


ssa licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licyżacyjnym, inaczej roszcne- 
R a tego rodzaju co do ssmej nieruchomości 


„Gazeta Lwowska” Nr. 62 z dnia 16 marca 1912. 


Takie prawa, wobec których ainiej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sis mogłyby tyć już ze skutkiem podno- 
sisne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź włtoku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przębiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zaraieszkasego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 24 lutego 1912. 


L. cz. E. 422/12 (3) 
Edykt relicytacyjny. 

Dnia 13 marea 1912 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 25 licytacya 1/4 części realności 
objętej lwh. 60 gm. Zabłotce. 

Realneść tę t. j parcelę budowl. dom 
z przynależytościami oceniono na 146 koron 
71 h. 


(3279) 


Najniższa cena, Śniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 97 kor. 80 h. 

Waranki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biuro Nr. 25, 

Takie prawa, wobec któryeh niniej- 
gra iłeytacya byłeby nmiedopuszezalną, należy 
sgłokić do sądu najpóźniej przy wyznAcno- 
syi terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ais tego rodzaju co do saraej nieruchomości 
kie mogłyby być już se szutkiem podne- 
sZOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ożręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 26 lutego 1912. 


L. cz. E. 2990/11 (9) (3280) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 25 licytacya połowy real- 
ności wyk. hip. 1299 gm. Brody. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 22.765 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15.177 koron. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutęjązym 
biuro Nr. 24. 

Takie prawa, wobec xtórych niniej- 
sna aicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgżesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ny terminie leytacyjnym, inaczej roszcze- 
n.a tego rodzaju co Go samej nieruchomości 
ue mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Tune, 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
eiskary ma powyższej nieruchomości bądź 
czenie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
koda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sydu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 25 lutego 1912. 


L. cz. E. VII. 38/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya realności 
lwh. gm. Mikuliczyn. 

Nieruchomość ta jest oceniong na 1840 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1226 kor. 67 b. 

Warunki licytacyjne i dokumenta, w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 10 marca 1912. 


(3282) 


L. cz, E. 776/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Rudolfa Haberfelda w Oświę- 
cimiu, zastąpionego przez adw. dra Wachs- 
manna, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1912 
o godzinie 9:30 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 
realności lwh. 287, 271, 255 ks. gr. gm. 
kat. Zator objętych, zobowiązanej Rozy Rie- 
ger własnych. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: realność lwh. 287 na 27.486 


(3111) 


kor., realność Iwh. 271 na 41.175 kor., roal- 
ność lwh. 255 na 1105 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
wszystkich realności 46510 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum ta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sSą- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

O. k. Syd powiatowy, Oddział IL. 

Zator, dnia 14 lutego 1912. 


L cz. E. VII. 8240/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 maja 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienicnym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya połowy 
realności łwh. 15 gm. Delatyn. 

Nieruchomość ta jest eeenioną na 1013 
koron. 

Najniższa cena wyn:si 675 kor. 84 h. 

Warunki lieytscyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby n.edopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźiej przy terminie licyta 
cyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 2 marca 1912. 


(3283) 


L. cz. E. VII. 8i/12 (6) (3284) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 917 gm Osławy białe 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na £50 
kor., przynależności zaś na 48 kor. 

Najniższa cena wynosi 662 kor. 

Warunki lieytacyjna i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li- 
cytacyjnym, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 2 marea 1912. 


L. ez. E. 2651/11 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Simona Zahłera, kupca w 
Jedliczu, odbędzie się doia 28 mares 1912 
o godzinie 10 przed połuiniem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 jicytacya 
1/8 części realności lwh. 31 ks. gr. gm kat. 
Potok, składającej się z pare. bud. o obszarze 
13 sążni, na której stoi dom 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 71 
koron. 

Najniższa cona wynosi 35 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 7 lutego 1912, 


L. cz. E. VIII. 2087/11 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jędrzeja Wajdy, odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 
41 licytacys realności gm. kst. Łukawiec: 

a) lwb. 818, 

b; iwh, 524. 

Realność pod a) obejmuje budynki i 1 
ha. 54 a.i 87 m.% czyli 2 morgi 1106 sążni 
kwadr, zaś realność pod b) obejmuje grunt 
obszaru 48 a Y5 m.%, czyli 1357 sążni kw. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 8927 kor., ad b) na 
2586 kor. 

Najniższa cana ad a) wynosi 5958 kor., 
ad b) wynosi 1693 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
siem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupieniś, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 84. 

Takie prawa, wobec których mniejsze 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyma, inaczej roszeże- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
82006. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juś istnieją, bądź w toku postępowa= 
nia licytacyjnego powstaną, xzawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnie 26 lutego 1912. 


(8290) 


(3219) 


L. ez. KB. 2477/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 marca 1912 o godz, 9 przed 
połudnjem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się lieytacya 1/2 resl- 
ności objętej lwh. 995 gminy Niżniów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1718 kor. 60 hal 

Najniższa cena wynosi 1142 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 


(3299) 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 


iabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 22 lutego 1912 


L. cz. E. VII 1737,11 (6) 
Rdykt licytscyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia Oszczędności 
i pożyczek w Pilznie przez adw. dr. Guewę 
w Pilznie, odbędzie się dnia 17 kwietnia 1912, 
9 rano w sąd:ie podpisanym, licytacys. poło- 
wy realności lwhb. 397 gm. Szynwałd, skła- 
dzjącej się z domu, stodoły, stajni, piwnicy 
i gruntu. 

Połowa tej nieruchomości oceniona jest 
na 3274 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 2182 kor. 90 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Wa unki licytacyjne i odnoszą”e się do 
taj nieru homości dokumenta, można prze- 
glądzć w biurze Nr. 4 w sądzie podpisanym. 

{akie prawa, wokec tiorych mniej- 
szk Jioptacya byłaby niedopoezezślną, należy 
syłosie do sedu najpóźniej przy wyznacz. 
nym iermunie lieytacyjnym, inaczej roszee6 
ajs tege rodzaju eo de samej aieruchomości 
sia mogłeby być już ze skutkiem počno 
IGN 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, 25 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1265/10 (6) (3300) 

W dniu 9 kwietnia 1912 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 
2 licytacya realności lwh. 428 ks. gr. gm. 
Brzozowa. 

Cena szacunkowa 2606 kor. 

Nwjniżs a cena 2172 kor. 

Warvnki licytacyjne i inne dokumenta 
przej» 6 można w sądzie tut. w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 22 lutego 1912. 


Upadłości. 
L cz. S. 17 (262) (8270) 


W konkursie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Łańcucie e. k. Sąd cbwodowy w 


Raeszowie mianvje komisarzem konkursowym” 


w miejsce e. k Radcy Sądu krajowego Za- 
luekiego, e k. Sędziego powiatowego dr. Ty- 
ralika w Rzeszowie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 17 lutego 1912. 


hozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ne. III. 842/11 (1) (3236 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich podaje do wiadomości, że w przecho- 
waniu depozytu cywilnego od ist przeszło 
80 znajdują sę następujące depozyta: 

i. kwota [4 kor. 82 hal. złożona na 
rzecz Franciszka Liśkiewicza; 

2. książeczka oszczędności na 259 kor. 
96 bal. złożona na rzecz Jakóba Wolfa Rei- 
mana; 

3 kwota 11 kor. 80 hal. złożona na 
rzecz spadkobierców Marcelego Fechtdegena; 

4. 2 kupony listów zastawnych Banku 
hipotecznego ra 120 kor. zł.żone na rzecz 
Friedla Mana przeciw Aleksandrowi Moraw- 
skiemu; 

5. kwota 1 kor. 13 hal. na rzecz Leo 
na Korzewicza. 

Uprawnionych do powyższych depozy- 
tów wzywa się ażeby w ciągu roku, sześciu 
tyg dni i trzech dai od ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwcw- 
skiej“ wykazali do nich swe prawa, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasckresn 
zostaną one uznane za przepadłe i jako ta- 
kie wydane Skarbowi Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IHI. 


Mosty wielkie, 1 maja 1911. 


L. e. ©. I. ME (1) (3226 2—3) 
d 

Przeciw Jakimowi Iśków, którego miej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 

do tut. sądu przez Stanisława Rudego z 

Bóbrki pozew o 260 kor. zpn., na podstawie 

którego wyznaczono w sądzie niżej podpisa- 


(3277) 


wt 


nym rozprawę me dzień 21 marca 1912 oļi. ez. ©. VH. 48/12 (2) 
i : 


godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakima Iśkowa 
ustanawia się p. dr. Adolfa Rotfelda adw. 
w Bóbree kuratorem, który zastępywać bę 
dzie niewiadomego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie, zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

B.brka, dnia 80 lutego 1912. 


L. Prez. 7407 (3258 2—8) 
Obwieszczenie. 

O. k. wyższy sął krajowy we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Władysław Szczepański reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 15 sty- 
cznia 1912 L. 13879 notaryuszem w Niemi- 
rowie zamianowany, złożywszy dnia 12 marca 
1912 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 18 marea 1912. 


L. cz. O. II. 55/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Smolak vel Smo- 
leń, którego miejsce pobytu jest niezna- 
Re, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Kop;ezyńcach przez Ołenę Smolak 
pozaw o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 12 marca 1912 o g;dz. 9 
rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawias się p. dr. Marka Andermanna adw. 
w Kopyczyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie samianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 20 lutego 1912. 


(3289 


L. VII/s 1610 (3260) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Włodzimierz Leon Teodor 8 im. Sarkisie- 
wez ze Lwowa, wniósł podania dnia %4 
lutego 1912 do e. k. Namiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej w całej rozcią 
głości, 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
reeh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 4 maren 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. C. II. 84/12 (2) (3298) 

W sprawie Katarzyny z Majdoszów 
Farbaniee z Posady jaśliskiej przeciw Pa- 
włowi Farbsniee zastąpionemu przez kura 
tora adw. dr Gottlieba w Ry anowie o 800 
kor, wyzneczono na wniosek powódki roz- 
prawę na 2l marca 1912 o godz. 9 rano w 
tut. sadzie, k. Nr. 1. 

C. k. Saa powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 7 marca 1912. 


L. VII. a. 1609 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Antoni Jan £ im. Wilczek ze liwowa, wniósł 
podanie dnia 24 lutego 1912 do e. k. Na- 
miestnictwa o koneesyę na nową aptekę pu- 
bliczną we Lwowie przy ulicy Listopada od 
wylotu wiey Dunin Borkowskich do końca 
Kulparkowa, lub u wylotu tejże ulicy do 
ulicy Leona Sapiehy od Nr. 47 do 65, lub 
przy ulicy Jagiellońskiej w całej rozciągłości. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, daia 4 marca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski, w. r. 


(3259) 


(3257) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Kurhaniewiczowi Wa- 
slą, którego miejsce pokytu jest nieznane, 
wniesicny został do e. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Janka Baczyńskiego Wa- 
syla pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 18 marca 1912 o godz. 
i1 rano. 

Celem strzeżenia praw Stefana Kurha- 
niewicza Wssyla ustanawia się p. adw. dr. 
Barana w Horodence, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIE. 

Horodenka dnia 4 mares 1912. 


L. ez. Ów. 275/12 (1) (3118) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Siczkaryk s. Nykoły 
z Mielniey, którego misjsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Ozcrtkowie przez Michała Dobry- 
na pozew o 460 kor. 

Na podstawia pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 18 lutego 1912 Ów. 
21512 (1). 

Celem strzeżenia praw Dmytra Sieczka- 
ryk s. Nykoły ustanawia się p. dr. J. Frśn- 
kla adw. w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie ku- 
rauda w rzeczenej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Ozortków, dnia 18 lutego 1912, 


L. ez. O. III. 75/12 (3297) 
Edykt. 
Przeciw Józefowi Oczakowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Dawida Broda pozew o 374 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta : 
nawia się p. adw. dr. Jezie:skiego w Roz- 
wadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rozwadów, dnia 23 lutego 1912. 


L. cz. O. VI. 9712 (1) 
Edykt. 


(3281) 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Boruchu Storchu, wniesiony został 
do ©. k. sądu powiatowego w Delatynie przez 
Szlamona Thaua pozew o 950 kor. 

Na podstawie pozwu wniesionego prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej po błp. Bo- 
ruchu Storchu wyznaczoną została audyen- 
cya na dziań 20 marca 1912 o godz. 9 rano, 
b. Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po b. p. Boruchu Storchu ustana- 
wia się p. adw. dr. Wieselberga w Delaty- 
nie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową po bł. p. Boruchu w 
rzeczonej sprawie na jej koszy i niebezpie- 
czeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Delatyn, dnia 5 marca 1912. 


L. ez. ©. IL. 58/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie z Łakotów Płachetka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Apolonię Mytek pozew o 
500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w sądzie tut. 
na dzień 18 marca 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenis praw Anny z Łako- 
tów Płachetka ustanświa się p. dr. Kope- 
ckiego adw. w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Łakotów Płachetka w rzeczonej sprawie 
va jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się mie zgłosi, lub pałnomoenika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 4 marca 1912. 


(3293) 


L. ez. ©. I. 265/11 (4) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wineentemu Głrabowi, wniesiony Zo- 
stał przez Franciszka Graba pozew o odwo- 
łanie darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 29 marca 1912 o godz. 
9 rano w sądzie tut. b. Nr. 8, a kuratorem 
niewiadomego Wincentego Graba ustanowio- 
no p. dr. Śchneebauma adw. w Sieniawie, 


(3253) 


który zastępywać go będzie tak długo aa 
jego koszt i niehezpieczeństwo, dopóki on 
sam do sądu iub, się mie zgłosi, lub nie 
ustanowi pełnomocnika w okręgu tut. sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawn, dnia 13 lutego 1912. 


L. cz. Ow. 54/12 (1) (3090) 
k 


i Sale 

Przeciw firmie Lask Mełulander et 
Comp. w Wadowicach, względnie Bernardo- 
wi Bergowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k, sądu obwo- 
dowego w Wadowicach przez Towarzystwo 
kredytowa w Wadowicach pozew o 5820 kcr. 

Na podstawie pozwu wydauo wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Osiem strzeżenia praw pozwanego usiz- 
nawia się p. dr. Wachsmana adw. w Wado- 
wieach, kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
i miebezpioczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub peinomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 22 stycznia 1912. 


L. cz. Ćw. 135/12 (1) (3128) 
Edykt. 

Przeciw Minie All:ufrom ze Zioczowa, 
której miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu cbwodowego w 
Złoczowie przez Chaima Herssha Falka po- 
zew o 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Miay Allzufrom 
ustanawia się p. dr. Drohomireekiego adw. 
w Złoczowie, kuratorem, 

Tenże kurstor zastępywać będzie Minę 
Allzufrom w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Są- 
dzie się mia zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 stycznia 1912. 


L. cz. Gw. IV. 261/12 9 (3151) 
t. 

Przeciw Bandondzi Seidmannowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k. sądu krajowego jako han- 
dlowego we Lwowie przez Mozesa Hiferdin- 
ga pozew o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z duia 17 lutego 1818. | 

Celem strzeżenia praw Bentiona Seid- 
manna ustanawia się p. dr. Glasera adw. 
we Lwowie, kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie Benzio- 
na Seidmanna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebazpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocaika nie za 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 

Lwów, ania 17 lutego 1912. 


L. ez. ©. V. 144/12 (3) (2981) 
Edykt. 

Janowi Mytychowi w sprawie toczącej 
sią przed e. k. sądem tut. przeciw temuż 
Janowi Mytychowi o 469 kor. zpn.. ma być 
doręczona uchwała z dnia 12 stycznia 1913 
l. cz. E. V. 144/12, którą dozwologo przy- 
musowego ustanowienia prawa zastawu przez 
zaintabulowanie prawa zastawu na realności 
lwh. 31 ks. gr. gm. Niechobrze objętej, Ja- 
na Mytycha własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan My- 
tych przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Silbera adw. w Rzeszowie. 

Tenże kurator zsstępywać będzie Ja- 
na Mytycha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub peśnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15 lutego 1912. 


L. ez. E. V. 299/12 (3) (22882; 
Edykt. 

Jędrzejowi Lesocie w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Rze- 
szowie przeciw temuż Jędrzejowi Łasocie o 
504 kor. zpn., ma być doręczona uchwała 
z dnia 22 stycznia 1912 1. cz. E. V. 293/12, 
którą dozwolono licytacyi 1/2 realności lwh. 
460 ks. gr gm, Niechobrze objętej, Jędrzeja 
Lasoty własnej. | 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Lasota przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Schaufla adw. w Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Lasotę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s84- 


dzie się nia zgłosi, lub pelnomoenika nie 
zamianuja. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnis 15 lutego 1912 


Le © V. 11a (2) 
Edykt. 

Przeciw Z fii z Baranów Kołkowej, 
której miejsce pubytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ja- 
śle przez Wojciecha i Karolinę Farów po- 
zew o wykreślenie prawa zastawu itd. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznacza się W 
tut. sądzie rozprawę na dzień 1 marca 1912 
o godz. 11 rano, 

Celem strzeżenia praw Zofii Kotkowej 
ustanawia się p. dr. Dzianotta adw. w Ja- 
śle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Kołkową w rzeczowej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 17 lutego 1912. 


Konkursa. 


(8184 3—3) 


(3092) 


L. 2987/pr. 
Konkurs. 

W obrębie Admioistracyi polityczaej w 
Galieyi jest do obsadzenia jedna posada c. k. 
łeśniczego powiatowego z płacą unormowaną 
ustawą z dnia 25 września 1908, Dz. u. p. 
Nr. 204 i rozporządzen'eia całego Minister- 
stwa z dnia 22 list-pada 1908, Dz. u. p. Nr. 
134, dodatkiem aktywalnym, przynależnym 
do danej miejscowości, mundurem, ryżzałtem 
na obchody służbowe, ryczałtem kancelaryj- 
nym i na utrzymania munduru. 

Kandydaci nbiegający się o tę posadę, 
winni wykazać cię świadectwem zdanego 
egzaminu rządowego, przepisanego rozporzą- 
dzeniem c. k. Ministerstwa rolnictwa z8 lu- 
tego 1903, Dz. p. p. Nr. 30, względnie 11 
lutego 1889, Dz. p. p. Nr, 23 dla pomocni- 
ków w słożbie techniczno leśnej i ochronnej, 
fizyczną zdolnością do pełnienia służby le- 
śnej, obywatelstwem austrysckiem, niena- 
gannem zachowaniem się i znajomością obu 
języków krajowych, t. j. polskiego i ruskiego 
w slowie i w piśmie. 

Posada ta należy do rzędu tych, które 
są zastrzeżone w myśl ustawy z 19 kwietnia 
1872, Dz u.p. Nr.60, względnie obwieszcze- 
nia e. k. Ministerstwa obrony krajowej z 16 
lipca 1879, Dz. u. p. Nr. 100 w pierwszym 
rzędzie dla wysłużonych e. i k. podoficerów. 

Ci ostatni kandydaci, jakoteż kandydaci 
pozostający w cywilnej służbie rządowej, 
winni wnieść własnoręcznie napisane, talv- 
życia udokumentowane i ostemplowane po- 
dania za pośrednictwem swojej Władzy prze- 
łożonej, zaś inni kandydaci za pośrednictwem 
właściwego e. k. Starostwa, względnie Ma- 
gistratu we Lwowie najdalej do 15 kwietnia 
1912 r. 

Prezydyum e. k. Namiestnietws. 

Lwów, dnia 8 marca 1912. 


L. 876 (3075) 
Konkurs. 

Wskutek polecenia Wydziału krajowego 
rozpisuje Wydział powiatowy konkurs ms po: 
sadę lekarza okręgowego w Kulikowie, z pła- 
ca roczną 1000 kor. i ryczałtem na podróże 
służbowe w kwocie 500 kor. rocznie. 

Okręg sanitarny obejmuja gminy: Ar- 
tssów, Doroszów mały. Dorosiów wielki, 
Hrebeńce, Mierzwica, Naborce, Mobylany, 
Koszelów, Kulików, Nadycze, Noweęsioło, 
Przedrzymichy wielkie, Przemiwółki, Smere- 
ków, Sul'rmów, Udnów, Wiesenżerg i Zwer- 
tów. 

Kompetenci prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności, winni wykazać, że posiad»ją na- 
stępująca warunki: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycysy, uprawnia 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. najmniej dwuletnią praktykę le- 
karską, 

6. nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu posszechnym po nzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
ksckim, 

Podania wnosić należy do Wydziału po: 
wiatowego najpóźniej do dnia 15 kwietnia 
1912 r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 8 marea 1912. 


L. 1033/12 (3256) 
Konkurs. 

Przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia 1 posada do- 
zorcy więżni ze systemizowanymi poborami, 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
włssnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
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ne podama w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekeyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie nejpóźniej do dnia 15 
kwictnia 1912. 

Do podań należy dołączyć: 
1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat lub paszport wojskowy, 

3. ostatnie świadectwo szkolne, 

4. świedectwo moralności i przynale- 
ności, 

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka, 

6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni- 
ków). 

Misnowani obowiązani będą do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod rygorem 
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza- 
minu uwolnieni są podoficerowie, mianowani 
na podstawie certyfikatu wojskowego. 

O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 12 marca 1912. 


L. 685/12 (3147) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Jezupolu, rozpisuje się 
odaośnie do postanowień $$ 415 ust. z 
dnia 2 lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17188 
rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy 
Dz. u. kr. Nr. 82 konkurs. 

Chcący ubiegać się o tę posadę, maja 
w terminie do 1 kwietnia 1912 wnieść do 
Wydziału powiatowego w Stanisławowie po 
danie, do którego dołączyć należy: 

1. dowód, iż posiadzią obywatelstwo 
austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. dowód nieskazitelneści charakteru, 

4 dowód znajomości języków krajo- 
wych, 

5. dowód, co najmniej dwuletniej pra- 
ktyki w zawodria lekarskim, 

6. metrykę urodzin, na dowód, iż nie 
przekroczyli 40 roku życia, 

7. świadectwo zdrowia. 

Do okręgu należą następujące gminy i 
obszary dworskie: Jezupol, Pobereże, Hanu- 
sowce, Uzin, Dabrawlany, Kołodziejówka, Ko- 
zina, Bielec, Ciężów, Jamnica i Wiktorów. 

Zamianować się mający lekarz. obowią- 
zany będzie utrzymywać aptekę domową, 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca 100 kor, tudzież 700 kor., jako ryczałt 
na koszta podróży urzędowych. 

Po upływie roku nienagannaj służby, 
posada będzie stale nadaną. 

Między kandydatami mają pierwszeń 
stwo cj, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
R doktorskiego albo egzaminu fizyka- 
ck:ego. 

Wydział powiatowy. 
Stanisławów, dnia 8 marca 1912. 
Sekretarz: Prezes Rady pow. : 

E. Bakowski m. p. St. Cieński m. p. 


Spadki. 
L. cz. A. 24/12 (6) (3101 3—3) 
E d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 28 września 1911 w Żmią- 
cej zmarł Walenty Dudka pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
nawia dziedzicami Justynę Dudka i Maryan- 
rę Dudka. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pio- 
tra Dudki nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Józefem Rośkiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 21 lutego 1912. 


L. cz. A. I. 297/10 (15) 
Bdykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Winpnikach 
ogłasza, że dnia 18 lipca 1910 w Barszezo- 
wieach zmarła Jadwiga Wojnarska, kuchar- 
ka w Barszczowicach bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu pozo- 
stałych po niej spadkobierców nie jest znane, 
przeto wzywa się ieh, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony z kuratorem c. k. notarynszem 
Włodzimierzem Lewickim w Winnikach nsta- 
nowionym dla nieobecnej masy spadkowej 
ś. p. Jadwigi Wojnarskiej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Winniki, dnia 8 listopada 1911. 


(3109 3—3) 


|  Amortyzacye. 


L. cz. T. 2/12 (1) (2566 3—3) 
Amotrtyzacya. 

Na waiosek Zakładu kredytowego w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo zaginio- 
nych weksli a to: 

1. weksla zaopatrzonego numerem po- 
rządkowym 197 z daty Przemyśl 17 stycznia 
1912, opiewającego na 1000 kor., na zlecenie 
Zakładu kredytowego w Przemyślu, płatnego 
17 kwietnia 1912, zaakceptowanego przez 
Jakóba Szymela i Deborę Loos w Przemyślu, 
wystawionego brzez Leiba Loosa, a zażyro- 
wanego przez Zakład kredytowy w Przemy- 
ślu i agrektorów tegoż Herscha Taitelbauma, 
Peisecha Porpersa i Samuela Wandera, 

2. weksla zaopatrzonego numerem po- 
rządkoewym 285, z daty Przemyśl 19 stycznia 
1912, opiewającego na 860 kor., na zlecenie 
Zakładu kredytewego, płatnego 19 kwietnia 
1912, wystawionego przez Piotra Kota, za- 
akeeptowanego przez Micbałz Kalinowskiego 
w Ujkowicach, zażyrowanego przez Zakład 
kredytowy w Przemyślu i dyrektorów tegoż 
Herscha Teitelbauma, Peisecha Poppersa i 
Samuela Wandera, 

8. weksla zaopatrzonego numerem po- 
rządkowym 266 daty Przemyśl 28 sty- 
eznia 1918, opiewającego na 2100 kor, na 
własne zlecenie, płatnego 24 czerwca 1912, 
zaakceptowanego przez Leę Kahane i Jonasa 
Knopfa w Mościszach, wystawionego przez 
Nusena Laksa a zażyrowanego przez Zakład 
kredytowy w Przemyślu i tegnż dyrekto- 
rów Hoerscha Teitelbauma, Peisecha Popper- 
sa i Samuela Wandera. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swejemi pra- 
wami, w ciągu 45 dni po dniu płatności tych 
weksli, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu weksle te za bez- 
skuteczne zostaną uznane, 

O k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Przemyśl, 22 lutego 1912. 


L. cz. T. 2/12 (8) (2975 8—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Meilecha Dzimers, kupca 
w Dolinie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego weksla z daty 7 stycznia 1912 na 
400 kor. opiewającego, płatnego w 4 mie- 
siące od daty wystawienia a podpisanego 
przez Mosesa Lutwaka jako akceptanta. 

Posisdacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni po zapzdłości, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany z0- 
stanie, 

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 18 stycznia 1912. 
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L. ez. T. VI. 2/12 (2) (3025 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Heleny z Dembowskich 
Boczarowej z Krakowa wdraża się postępo- 
wanie cełem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej książe - 
czki wkładkowej powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Krakowie Nr. 47566 na 40.000 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznana zostanie, 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3 lutego 1912. 


L. cz. T. IV. 6/12 (1) (3026 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyinego. 
Na wniosek p. Pawła Zalarskiego z 
Chrzanowa wdraża się postępcwanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych Towa- 
rzystwe zaliezkowego w Chrzanowie Nr. 
19.414, 19.415 i 19.486 wystawionych na 
imię Pawła Ludwika Zelarskiego a opiewa- 
jących na kwoty 500 kor., 500 kor. i 500 kor. 
Posiadacza powyższych ksiąźeczsk wkład- 
kowych wzywa się przeto, sby zgłosił się za 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasakresu liczyć 
się rzającego od dnia trzeciego ogłeszenia 
edyktu w Gazecie urzędowej, za nieistniejące 
uznane zostaną, 
C. k. Sad krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 Intego 1912, 


L. ez. T. 129/11 (%) (2957 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Amelii Gołaszewskiej, wła- 
ścicielki dóbr Targowiska działającej przez 
pełnomocnika dr. Adama Bogusza, adwokata 
w Krakowie wdraża się postępowsnie celem 


amortyzacyi następujązych wnioskodawczyni 
rzekomo zaginionych a do wylosowania przy- 
znaczonych 5 sztuk 4 pre. 56-letnich listów 
zastawnych Gal. lowarzystwa kredytowego 
ziemskiego Ser. V. Nr. 2412, 4418, 9522, 
23.782, 26958 koron kwity bez kuponów. 
Posiadaczy powyższyeh papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, by zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie trzy z nich pierwsze t. j. Nr. 2412, 
4418 i 9522 po upływie trzech lat od dnia 
3 ogłoszenia ed;kiu w „Gazecie Lwowskiej“ 
zaś dalsze dwa po upływie lat trzech po dniu 
płatności ostatniego kuponu t. j. Nr. 238.782 
dnia 30 czerwea 1916, a Nr, 26953 dnia 
30 czerwca 1918 lub w razie wcześniejsze- 
go wylosowania po upływie jednego roku 6 
miesięcy i 8 dni po dniu płatności, uznane 
zostaną za nieistniejące. Skoro wymienione 
powyżej papiery wsrtosciowe przez wyloso 
wanie do wypłaty przyznaczore zostaną wi 
nien wnioskodawca o tem sądowi donieść. 
C. k. Sąd krajcwy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912, 


L. cz. T. 89//11 (2) (2954 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Herza Guttmanna w Skwa- 
rzawie starej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego t. zw. „Da- 
potschein* akcyjnego Towarzystwa asekura- 
cyjnego „Ailas“ we Wiedniu z daty 28 maja 
1905 do policy Nr. 188 405 którym to kwi- 
tem depozytowym potwierdziło rzeczone To- 
warzystwo asekuracyjne „Atlas“ p, Herzi w! 
Guttmanowi, że otrzymało policę Nr. 183.405 
jako zastaw na udzieioną pożyczkę w kwocie 
387 kor. z tem, że polica ta będzie mu zwró» 
cong za zwrotem wzmiankowanego kwi u de- 
pozytowego. i 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni od dnia ostatniego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznane Z0- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 września 1911. 


L. ez. T. 9/11 (6) (8121 3—3) 
Edykt. 

Niniejszem się ogłssza, łe na wniosek 
Mechla Fuchsa z Jezierny wdrożono postę- 
powanie o uznanie Hudokii ze Ńorocków 
Olecha vel Wolaniuk za zmarłą. Taż urodzi- 
ła się w Jeziernie 5 maja 1854 a 21 listo- 
pada 1876 wyszła za mąż za Iwana Olechę, 
trlnika w Jeziernie, gdzie miała umizeć 
przed kilkunastu laty. 

Jej kuratorem ustanowiony dr. Euge- 
niusz Wacyk, adwokat w Zborowie. 

Wzywa się ją i każdego, ktoby wie- 
dział o jej życiu i miejsen pobytu. by do- 
niósł o tem w przeciągu tizech miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego do tut. sądu lub po- 
wyższego kuratora. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Złoczów, dnia 4 listopeda 1911. 


n 
Firmy. 

L. ez. Firm. 78/12 Rg. A, 82 (2864 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy: Apteka w Starym 
Saczu mag. farm. Alfreda Fleischmanna. 

Właściciel: Magister farmacyi Alfred 
Wilbelm Fleischm ann. 

Dzień wpisu: 4 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1% lutego 1912. 


G. Zl. Firm. 54 Rg. 0. 202 (2956) 
Eintragung einer Gesellschaftsfir ma. 
Eingetragen wurde in Register für Ge- 
sellschaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Lemberg (Lwów). 


Firmawoztlaut: deutsch: „Teliuria*, 
Montangesellschzft, Gesellschafe mit be- 
sch änkter Haftung, polnisch: „Telluria*, 


Towarzystwo górnicze, spółka z ograniczoną 
poręką, kroatisch: „Telluria*, Rudarsko Dru 
stwo, drustwo sa ogranicznim Jamstwom. 
Betriebsgegenstand: a) die Śchiirfung 
und Gewinnung ven Erzen und anderen vor- 
behaltenem Mineralien, welche im basnisch- 
herzegowinischen Bergg-setze angeseken 
sind, wie auch im allgemeinem öster 
reichischen Bergg:s-tze vom 23 Mai 1854 
Nr. 146 angefiihrt sind, b) Erwerbung vin 
Freischurfea und Gruberm+*ssen, sowie An- 
kauf von Grundsiticken und Koncession»n 
zn obigen Zwecken. e) Er ich'ung von indu 
striellen Anlagen zum Zwecke der Gewin- 
nung Verarboitung und des Transportes der 


10 


genanten Produkte, wie auch Vertrieb der 
gewonnenen Produkte. 

Form der Gesellschaft : Die Geselischaft 
beruht auf dem in Form eines Notarials- 
aktes ausgefertigten Greselischaftsvertrages de 
dato Lembeig 16 Oktober 1911 G. Z. 3764. 

Dauer der Gesellschaft: uabeschrankt. 

Die Hóhe des Stammkapitals: Das 
Stammkapital beträgt 300.000 Kr. wovon 
150.000 K. in Baaren und 150.000 K. in 
Vermögensgegenständen eingezahlt wurden. 

Bezüglich der Vermögenssegenstănde 
entbält der Absatz IX. des Gesellschafts 
Vertrages folgende Bestimmung: Die Gesell- 
schafter Deblesse Antoni, Strache Adolf, 
Adrie Viado, Banie Jozo, Damjanovie Da- 
nito, Herman Stanisław, Jaroszyński Maryan 
R. v., Jędrzejowicz Tomisław, Kinsik-Orze- 
chowski Tadeusz, Komornicki Władysław, 
Łohociński Adam, Łodziński Bolesław, Ma- 
jewski Kazimierz, Majewski Mieczysław, Ma- 
jewski Stanisław, Matasic Milan, Mycielski 
Grąf Stanisław, Nase Franje, Pankowska 
Marya, Perera Izak D., Potworowski Henryk, 
Dr. Roher Ludwik, Ropelewski Jan, Rope- 
lewski Karol, Rozwadowski Tadeusz, Szcze- 
pański Piotr, U;bański Jan, sind Eigentümer 
nachstehender Objekte: 

a) 169 Schurfskreisen in Bosnien und 
Herzeg wina, welche sie zur Schiirfnng der 
dem Staate vorbehaltenen Mineralien be- 
rechtigen, und welche alle in dem, dem Ge- 
sellschafi svertrage beigeschiossenen Verzeich- 
nisse sub 42, welebes einen integrellen Teil 
dieses Vertrages bildet, näher bezeichnet 
sind, 

b) des Bəhr und Grubeninwentars, wel- 
ches im Verzeichnisse sub 48, das ebenfalls 
einen integrellen Teil dieses Vertrages bil- 
det, näher bezeichnet ist. 

Die sub 42 und 43 räher bezeichneten 
Obje:te werden einverstandlich mit 150.000 
K. d. i. Hundert flinfzigtausend Kronen ab- 
geschätzt, und von allen Gesellschaftern als 
Apports mit obigen Preise übernommen 
Obige Apporis sind zwischen nachstehend 
angegeben Gesellschafterin 300 (Dreihun- 
dert) Anteile verteilt, und demzufolge besitzt 
in diesen Anteilen : 

Í. Andrie Vlado 5 Anteile, 

2. Banie Jozo 30 Anteile, 

3. Damjanowie Daniło 10 Anteile, 

. Herman Stanisław 4: Anteile, 

. Jaroszyński Maryan R. v. 77 An- 
teile, 


Y 
4 
5 
6. Jędrzejowicz Tomisław 6 Anteile, 
7. Klusik Orzechowski Tadeusz 5 An 
teile, 
8. Komornicki Władysław 3 Anteil», 
9. Łohociński Adam 3 Anteile, 
. Łodziński Bolesław 5 Anteile, 
. Majewski Kazimierz 7 Anteile, 
. Majewski Stanisław 7 Anteile, 
Matasic Milan 30 Anteile, 
„ Mysielski Graf Stanisław 9 Anteile, 
. Nase Frsnjo 36 Anteile, 
. Pankowska Marya 2 Anteile, 
. Perera Izak D. 15 Anteile, 
. Potworowski Henryk 3 Anteile, 
. Dr. Rober Ludwik 9 Anteile, 
20. Ropelewski Jan 6 Auteile, 
. Ropelewski Karol 9 Anteile, 
. Rozwadowski Tadeusz 3 Anteile, 
. Bzezepański Piotr 8 Anteile, 
. U:bański Jam 9 Anteile, 
. Majewski Mieczysław 1 Anteil, 
. Deblesse Antoni 1 Anteil, 
. Strache Adolf 2 Anteile. 

Zusammen 300 Anteile. 

Nachdem die Kigevtiimmer dieser Obje- 
kte selbe in die Gesellschaft als Apports 
auf Rechnung der übernommenen Stammein- 
lagen eingebracht haben, siad somit die 
Stammeiniagen der Eiszelnən (iesellschaf- 
tergedeckt. 

Vertretungsbefugt: Zur Vertretung der 
Gesellschaft sind beide Geschaftsfiihrer ge 
moeinschaftlich oder ein  Geschśf.sfithrer 
sammt einem Prokuristen befugt. 

Geschäftsführer : Stanisław Tokarz, pem- 
sionister Sekretar der k. k. Statthalterei in 
Lemberg und Milan Matasic, Grundeigentü- 
mer in Sarajewo. 

Firmazeichnung: Unter dem Wortlaute 
der Firma oder dem Stempeldrucke zeichnen 
beide Geschäftsführer ihren Namen oder ein 
Prokurist und ein Geschäftsführer ihre Na- 
men. 

Eekannt nachungen: erfolgen in „Ga- 
zeta Lwowska“ in Lemberg und „Serajewske 
listy“ in Serajevo. 

Dstum der Eintragung: 31 
1912. 

K. k. Landes- als Haqdelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 26 Janner 1912. 


Jänner 


L. ez. Firm. 33/12 Stow, III. 167 (2836) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z4- 
robkowych i gospodarczych. 

S'edziba stowarzyszenia: Szufnarowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Sżufnarowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


Data statutu: 3 grudnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół- 
ki jes starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez : 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyślei handlu, a to z funduszów, które 
Spółka ma ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oproeentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Antoni Tenczar, jako prze- 
łożony zarządu, Franciszek Marszałek, jako 
zastępca przełożonego zarządu, Wojciech Za- 
górski, Stanisław Tomkowicz, Tomasz Gazda, 
Jan Banaś, Jędrzej Kalisztan, jako ezłonko- 
wie zarządu, wszyscy rolnicy w Szufnarowej. 

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządn, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
winny być podpisane przez przełożonego za- 
rządu, względnie jego zastępcę, wyjąwszy 
przypadki przewidziane w $$ 17, 80 i 36 w 
myśl których ogłoszenie podpisuje przewo- 
dniezący rady nadzorczej lub jego zastępca 
Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica prze d 
lokalem spółki, W razie potrzeby uiszczać 
będzie spółka swe publiczae ogłoszenia w 
„uzasopiśmie dla spółek rolmiczych* wyda- 
wanem przez krajowy patronat. 

Ogłoszenie na tablicy wystawione winno 
mieć datę wystawienia na tablicy i zdjęcia 
z niej stwierdzoną podpisem przełożone 
go zarządu, Z reguły winno być ogłoszenie 
wystawione na tablicy przez dni 14. Ogło- 
szenie walnego zebracia winno być nadto 
podanem do wiadomości członków przez ro- 
zesłanie cyrkularza ($$ 35 i 86). 

Udziały członków : Każdy członek jest 
ebowiązany wypłacić do kasy spółki przy- 
najmniej jeden udział wynoszący 10 (dzie- 
sięć) koron. Jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: W myśl ustawy o 
stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar- 
czych członek spółki ręczy wspó!nie całym 
swoim majątkiem za zobowiązaaia spółki 
wobec osób trzecich, o ileby na pokrycie 
tychże zobowiązań w razie likwidacyi lub 
upadłości spółki majątek jej nie wystarczał, 

Data wpisu: 12 lutezo 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 8 lutego 1912. 


L. ez. Firm. 294/11 Stow. I. p. 16 (2745) 
Zmiany dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i pożyczek w Oświęcimiu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z mieograniczoną po- 
ręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu daia 
26 listopada 1911 odbytem, uchwalono w 
miejsce dotychczasowego statutu z 238 wrze 
śnia 1877 uzupełnionego zmianami z 3 marca 
1894 nowy statut w brzmieniu, jak odpis 
protokołu z nowym statutem w zbiorze załą- 
ezników przechowany. 

W szczególności uległy zmianie posta- 
nowienia $$ 4, 24, 34, 37, 38, 58, 58, 62, 
77 1 85 pierwotnego statutu: 

a) że w miejsce dotychczas wego sta- 
tutu z dnia 23 września 1877 częściowo zmie- 
nionego dnia 3 marca 1894, uchwalony zo- 
stał dnia 26 listopada 1911 nowy statut, 

b) że oprócz trzech dyrektorów wybie- 
rany będzie także jeden zastępca dyrektora. 

Podpis firmy dotąd przez dwóch człon- 
ków Dyrekcyl. 

Obecnie: Firmę Stowarzyszenia podpi 
sywać będą pod wyciśniętą firmową pieczę- 
ją dwaj członkowie Dyrekcyi lub jeden czło- 
nek Dsrekeyi i jeden zastępca kallektywnie 

Wysokość udziału: dotąd 50 złr. 

Obecnie: najmniejszy udział wynosi 10 
koren. 

Ogłoszenia stowarzyszenia będą zamie 
szeztne w jednym z dzienników krajowych i 
w lokalu Stowarzyszenia. 

Innych zmienionyeh paragrafów statutu 
nie ogłasza się, gdyż nie zawierają postano- 
wień, które podlegają publicznemu ogło- 
szeniu. 

Data wpisu: 20 stycznia 1912. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 20 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 271/11 Stow. I. p. 118 (2744) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrza stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Zakładu kred7towego 
dla bandlu i przemyslu w Oświęcimiu odbyte 
dnia 12 listopada 1911 w Oświęcimiu uchwa- 
liło zmianę względnie uzupełnienie $$ 9, 11, 
18, 16, 25, 27180 dotychczasowego statutu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: u- 
dzielanie członkom Stowarzyszenia pożyczek 
do obrotu w bandlu i przemyśle im potrze- 
bnych na raty tygodniowe, miesięczne i kwar- 
talne, na weksle, skrypta dłużne i akta no- 
taryalne poręczone w regule przez dwóch 
rękojmię dających ręczycieli nie na dłużej 
jak na Żlata; wyjątkowo wystarcza jeden rẹ- 
czyciel, do tego jednak potrzeba jednomyśl- 
nej uchwały dyrekcji. 

Obecnie: Towarzystwo zajmować się 
będzie: udzielaniem członkom Stowarzyszenia 
pożyczek do obrotu w handlu i przemyśle im 
potrzebnych na raty tygodniowe, miesięczne 
i kwartalne, na weksle, skrypta dłużne i akta 
notaryalne poręczone w regule przez dwóch 
rękojmię dających ręczycieli lub bez ręczy- 
celi, jeżeli będzie hipoteczne zabezpieczenie, 
wyjątkowo wystarcza jeden ręczyciel, do tego 
jednak potrzeba jednomyślnej uchwały Dy- 
rekcyt. 

Data wpisu: 20 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Wadowice, dnia 20 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 2044 Stow. II. 354 (2867) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Sokal. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie za- 
robkowe dla handlu, przemysłu i gospodar- 
stwa w Sokalu stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ogianiczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu 10 grudnia 1911 uchwa- 
lono zmianę statutu $$ 1, 2, 23, 89, 43 i 
$4 w brzmieniu jak odpis protokołu tego 
zgromadzenia przechowany w zbiorze za- 
łączników. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do- 
starezenie członkom gotowych pieniędzy po- 
trzebnych im do obrotu w handlu, przemy- 
śle, rzemiośle i gospodarstwie za pomocą 
wspólnego kredytu. 

Obecnie: podniesienie zarobku i gospo- 
darstwa członków przez dostarczanie tymże na 
umiarkowady procent gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
handlu, przemyśle i rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Wysokość udziału dotąd 100 kor. 

Obecnie : 40 koron. 

Odpowiedzialność dotąd: ograniczona 
do wysokości trzykrotnej udziału deklarowa- 
nego. 

Odtąd: ograniczona do wysokości pię- 
ciokrotnej udziału deklarowanego. 

Data wpisu: 2 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy, 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 27 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 2189 Stow. IV. 154 (3155) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska. 

Brzmienie firmy: Rawskie Towarzystwo 
dyskontowe w Rawie ruskiej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu 17 grudnia 1911 uchwa- 
łono zmianę §§ 2, 6, 9, 11 i 12 statutu w 
brzmieniu jak odpis protokołu tego zgroma- 
dzenia przechowany w zbiorze załączników. 

Przedmiot przeds ębiorstwa dodąt: Udzie- 
lanie członkom pożyczek na weksle, skrypta 
dłużne, zaliczki towarowe oraz przyjmowanie 
cd ezłonków do oprocentowania pieniędzy 
na rachunek bieżący. 

Obeenie: podniesienie zarobku i gospo- 
darstwa człoaków przez dostarczenie tymże 
na vmiarkowany procent gotowych pienię- 
dzy, potrzebnych im do obrotu w gospodar- 
stwie, handlu, przemyśle i rzemiośle, za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków, a to na weksle, rymesy i skrypta 
dłużne. 

Data wpisu: 9 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 4 stycznia 1912, 


Domegienia prywatne. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biarze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
maty“ ujęte w barwnie napisaną powieść -- lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe**, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przysle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Binro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
wały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


`C. k. austryackie koleje państwowe. 
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Rozkład. jazdy 


pociagów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
iż listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 
b. r. do 12 maja 1912 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
X Wiedeń:(Nizza)-Cannes i na od- 
wrót. 
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Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według 


Pociąg T 


WO LWOWA 
Na dworzec główny: 


j z [ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ohahówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowe. Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


s 


cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 


Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmeż6. 

z Podhajec. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Ilusiatyna, Potutor, 
/baraża. 

| z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyraałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowaj, Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. ! 

» Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Miele» (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z lekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


[> 


N 


N 


j z Czerniowiec, Lekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey. 

j ze Stojanowa. 

| ze Stryja. 

k 4 Mszany od 15 czerweż do 30 września włącznie codziennie, 

| z Sokala. 

j z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 

sło, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 

rowa (p. Przemyśl). 

j z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasio, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

| nowa, Sanoka, Ohyrawa, Sianek, Usap. i 

Hz Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galen). Potator, Zyda- 

czowa, Ozortkowa, Kórósmeso, Nowosielicy, Redowiee, Dorny 

3 Watry, Suczawy. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

3 cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 

 Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

H z Krasnego. 

| ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 

i dziele i rz. kat. święta). 

„z Podhajee. 

dz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
sZczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, @rzy- 
MAŁOW 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohokycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamczeć': 
a Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik. 

ze Stojanowa, 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozertkowa, Potutor, 
Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


s ze Stojanowa. 

e z Winnik. 

É z Krasnego. 

K z Podhajee. 

$ z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
: kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

g z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzee „Łwów-Łyczaków*: 
z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik. 
z Podhajee. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzee główny: 


z. Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po 


pnia 8'32 rano, 11:05 przed południem, 5*18 po południu; od 1 cze "ca 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3'48 po 
ołudniu; od 10 maja do 50 września 7:45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolieckie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1'46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu. 

i nie: od I mą południu, 9:25 
wieczór; w niedziele i święta raymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieczór. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 


z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12716 w nocy. 


w biurza miastowóm c. E. kolei państwowych w pasażu Hausmana 


śnia 12:45 w nocy. 


UWAGA: Pors nocna oznaczona jest ramkami. — UE rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać moina 
. 9. Informacys zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informs- 
. E drzwi ms. GI. w taja powszadnie od 


Kzastekieh 


2. boli państwowych. ul, 


-X PAS ta 14 sę e olei 


„tłazeta Lwowska“ Nr, 62 z dnia 16 marca 1912. 


Pociąg 


Kórosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, § 


badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sa- | 


K z Podwołoczysk (Udessy i Kijowa), Brodów. 

1:28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

7:80 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

733 | z Rawy ruskiej, Sokala. 

8:00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

805 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiece, Żydaczowa, 

815 | z Jaworowa. 

= z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy). Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 


| — |10590] do Winnik, tylko w sobotę i niedzieję. 


Pociągi lokalne. 


do Brzuchowie: codziennie: 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


do Janowa: codziennie od 1] maja do 36 września 1025 przed południem, 


do Lubienia: w niedziele i 


czasu srednio-europ. 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 


g do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

9 do Ichan (Jass, Bukaresztu, partant acpo), kóróśmezó, Ka- 
i łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

| do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza. Pesztu, Rymanowa. 
Iwoniczu, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
| tiezki, Oświecima, Koemyrzowa. 

do Podhajee. 


: do Stryja, Drohobycza, Borysławia. _ 

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kóroósmezó, Czortkowa, Brodiny, Pntny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Sambora, Sianek, Osap. 

dŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, Ń. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, Ń. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan; Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina. 
Radowiec, Suczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta, 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Ławecznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Ozortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Qłrzymałowa. 

Ozerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 

Sokala. 

Krakowa od i czerwca do 15 września włącznie codziennie. 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Uhabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. ; 

Stanisławowa, Potutor, 4ydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanowa. 

Mszany. 


Jaworowa, 
Krakowa. 
Podhajec. 
Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławiu, Katuszu. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyu (p. Tarnów). a 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlskadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

awy ruskiej, Sokala. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, EO 
Iekan, Ozortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno: 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniece, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Żaleszezyk, Grzymalowa. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


Iwonieza, Jasła, 


Z dworca',„„Lwów-Podzamcze* : 

do Podhajec. i 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanewa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Winnia. 

do Podwoloczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Załoszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzywa: 
towa, Czortkową. 

do Krasnego. 

do Stojanowa. 

do Podhajec. 

do Podwoioczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

do Podwoloczysk, Kopyczynieć, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzyłaałowa, Zbaraża. 


Ez 


Z dworca „Lwów-Łyczaków' : 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. 


Z dworca głównego: 


pnia 7:22 rano, 10-05 przed południem, 6:81 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8'20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu: 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1280 po poła- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 


305 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1'35 po południu. f 
EE rzymsko-katolickie od 14 maja de 16 


września 215 po południu. 


CO 
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Wydawnictwo księgarni Polskiej B. Połonieckiego we LWOWIE. 
Polskie Przew odniki podróży. 


Dr. Stanislawa a E ieg 


PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 
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p ful = rze s sk: | 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczacych Ri Aaüauiem tego a roic mę WYTUZOWAŁ % RE polskich turystów prawie wyłą- 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem. A eze ie niyware obce przewodniki i przez dosterezanie im znakomicie opracowanych, do- 
Do nabycia w biurze dzienników e yeh polekteh artystyczno- informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 


5e „cznymi, Pacpatrzone w plany i mapy Wzórowe „wykonane stoją te polskie przewodniki 
i najiepszych tego i rodzaju wydawiictw zagranicznych i ezynią zadość naj- 
ym Wymogom natury praktrtenej, ery artystycznej. 
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Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
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Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 4 kor. 45 hal. Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3,— 
A LE ZA A RTR ENO PZP OKE ESY Przewodnik po Wonesyi i wyspach oko! lieztych, z planem miasta, Kor. 2, 
-a Przewodaik po Włoszech południowych i Sycylii, :11 planami miast i 


mapami gsograficznemi, Kor. 6.— 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami, Kor, 3.—, 
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Ospri, z planom wykopalisk Pom- 


ERa 
PAG 
MZ 


TARYFA FRACHTOWA 


sei, kor. 1.20, 
że Lwowa do wszystkich staeyj Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
kolejowych w Gałicyi i Bukowinie Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracowsł Janusz Chmielowski, Kor, 8. 


PrzewodniE po Tatrach snohodniek, s mapą. Opracował Janusz Chmislewski. 

ŻA | a = Kor. — 

ZE" przez M. F i SC H L E RA zemodnik yo lWowia, a planem missis, Kor, R.. 
|= 2 kor., z przesyłka pocztową 2 kor. IQ hal, za 

pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
A 5 miejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO |ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 


LA pasaż p! AMSKAANA zł 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


kiencys dzienńików | ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
SRA | Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłastym 
petitiem 4 halerzy. 


SPES 


meva 


T IEUTH e e -EAE-N M = mame a 
=a Krajowe wody mineralne mam: : e aAA e 
ED, 7 VK ukana Babrows 
<> jo sd i p t Z e t W o ry Z d r o j O W e WEEK 5 | kupuje i Wz za oag 
pena A ad SPENNE TN CH pocztą i przez korespondencyę 
ze zdrojów: b 
Burkutu Krynicy Rymanowa j mą Do n 
iwonicza Morszyna Szczawnicy ue k M 4 
Krościenka Rabki Wysowej > - eand 
Żegiestowa K najlepiej 
zastepują wszystkie wody obce. e LINIA KUNARD 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości a „a Lwowie, ul. ARE E 99. 
s A 4 A E ś STE S 3 ua przeprawy okrętem Tryest- 
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk a M aero 1, USD 


Uważajcie na Nr. 99. 


Z Tryestn: 
Sasconia 17 marca 1912. 


Odjazd z Fiumy: 

$ Pannonia 6 kwietnia 1912. 

Ultonia 13 kwietnia 1912. 

i Z Liwerpoolu : 

| Lusitania: 30 marca, 27 kwietnia i 18 
maja 1912. 

Mauretania: 23 marca, 13 kwietnia, 11 
maja i 1 czerwca 1912. 

Najszybsze i najwspanialsze 
parowce Świata! 


we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tel. 895. 
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è ©sitrzeżenie. 

€ Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. è Nie żyruje, nie podpisuję 
3 AB smi = 5 i nie płacę weksli, ani jakich- 
& wow — Mrakow — ALSZAWA kolwiek innych długów mego 


syna Jakóba Frauenglasa. 
' 3 k Lazar Frauenglas 
GO) Redaguje Komitet. ga” w Tarnopolu. 
> Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii l. 40. IRDRU 


€] pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 


Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego l. 10. ~ Eo ; (SZALE! RTR 

> e eai Ś iuro miastowe 
R. St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Haustnana %. Č c. k. kolei państwowej 

1 j HM ə 
Ń ZEE: zane: zs: zu: mm E: g we Lw owie, 
wi Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. B r 
pi ; : a AO ~ , a > "a Pasaż Hausmana 1. 9 
$% Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA*, Lwów, Pasaż E 
E Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. © Telefon a 
» Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolifa w Warszawie S a wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 


3 Warunki prenumeraty: 


TES 


14 


miejscowości kąpielowych. 


, A 

I W Gralieyi i Austr. Węgr. W Król. í Cesarstwie. W Niemczech, We Francyi. W Ameryce R 3 ~ 3 
A uini ą: A W) Ważność biletu 45 dni 
Wi Rocznie . . . . . Kor. 24*— Rh e= Marek 24'— Frk. 24— Dol. 13 iż 
«PGA im = a: A = za Ç z dowołnem zatrzymaniem sie 
Ę Kwartalnie 6:— 3:— 6:— 6:— 5 3 £y) = 

Ak . 5 n n i g 1 s 

1 Zeszyt pojedynczy : „  śGŻD » 0:60 kop. k 1:20 „ 120 „ac w we wszystkich stacyach. 
g 
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XIV. ROK WYDAWNICTWA 


Zaproszenie do przedpłaty na Ro% i912. 


Nowości jfnzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, raelodye tudowe i tańce. 

Nowości jfuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą forlepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do urauzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianowa. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

Nowości Muzyczne ze względu na bogaią, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości Muzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. 

(uzyczńe sę jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. . 
fuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 80 kor. 


Nowości 
Nowości 


Prenumerata we Lwowie i na prowincyi: 
Rocznie HG koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4. korony. 
Premia dia rocznych abonentów : 

a) bezpłatnie: trzy poprzednia zeszyty lub portret Chopina i 5) za pół ceny t j. za 3 K. 
90 hal. „A. B, C.“ najnowszą szkałą na fortepian prof. A. Kóżyckiago. — Przesyłka 
premium 80 hal. 

Agencya i ekspedycya dła Galicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hansmanma 7. 
Redaktor i wydawea: Leon Chojccki w Warszawie. 


_ Prezydyum e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych. F 
do L. 1260;pr. ex 1984. 


Dzierżawa polowania 


RZEZ EK a r pa tnach. 


Celem wydzierżawienia na czas do 381 grudnia 1916 
prawa polowania na wszelką zwierzynę, jaka w okręgu 
gospodarczym Rafajlowa obok Nadwórny w Galicyi na ca- 
łym obszarze lasu 17955 ha się znajduje, względnie za 
dzierżawę prawa polowania na poszczególnych częściach 
tego okręgu, a mianowicie: 

w dolinie Riczka o bow. 4601 ha, 

w dolinie Doużyńca o pow. 5648 ha, 

w dolinie Sałatruka o pow. 4414 ha, 
z prawem używania domku myśliwskiego, lub bez 
tegoż prawa, ro:pisuje c. k. Dyrekcya lasów i dóbr pań- 
stwowych we Lwowie rozprawę ofertowa na 15 kwietnia 
1912. 

- Bliższych informacyi zasiągnąć można w c. k. Minister- 

stwie rolnictwa we Wiedniu, względnie w c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie, lub też c. k. Za- 
rządzie lasów i dóbr państwowych w Kafajłowej, poczta 
zielona obok Nadwórnej. 
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„OSTATNI HAMLET" 
szkię powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisiy wyszły nakładem księgarni 


ŻIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


9L 


Cena 5 koron — stron 380. 
„Ostatniemu Hamletowi‘! pizyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Amok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: p PRZEMIANY‘. Kroniki tygodniowe, 


Premić o ozciRć „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' 
„Sybir, Wizyc Przeszłości — 1912. 
(SERYA II.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


19i2. 


Giek iąGai 12 tomów ilustrowanych poświeconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
awe powiesci polskiim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „tygod. lllustr.* tylko kor. 10'—, w oprawie kor. 16:—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wineentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmieletnia wojna*; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydoówscy”. 


WARUNKI PRENUMERATY: $ 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową : 


kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13.60 kor., n 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., * s 10:40 kor, 
rocznie 27:20 kor., n k 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., A 3480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmajaą: Administracya .„„Kygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

Wydawcy: Gebethner i Woli. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
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SKŁAD POWOZÓ i 
E. & J. STROMENGER = 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. ERO. 


oror ek 2% 
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ister der Farbe“ 

oryginalna repradukcye międzynargdowych malarzy 
kompletne roczniki 1908, 1903, L909 
poleca 


po wyjatkowo niskich cenach 
SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


A“ 
Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9 
wysyła 
23I wyborowych broszur „„Iśsiążnicyć 
po wyjątkowo zniżonej cenie 


K. 6*—, opiatnie K. 6'89. 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


ppa 


ST, 


(TPK =RLETK: A S 


1. M. Gawalewicz „Dwie basnie“. 12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. 

e. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia", 13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern* 
3. J. Lemański „Nowenna“. 14, Z. Sawlenkowowa „Lata krzywdy“. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 16. A. Langie „Zbrodnia“. 

6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“. 19. W. Rapacki (syn) „Humoreski". 

le W. Kuszell „Kapitał i ziemia”, 18, W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne". 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A, Uryasz „Fragmenty“. 


9. A. Niemojewski „Epoka ennuchów*. 
10, K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*, 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 


20. E. Słoń “i „Przebudzenie“. 
21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga“. 
22, Juliusz Słowacki „Kordyan*. 


h * p DJ r * 5 i . [A LJ s LJ s LJ 
Osobliwości świata widzialnego 1 niewidzialnego 
y i 

napisal profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
ak Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Daia- 
anie magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elekiryezne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główca 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w Roey 
atan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Źwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tnizów sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie, RE nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tepetach Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. dit. 4 


Cena za gotówkę K. 2°10, za pobraniem 2:55, — Do nabycia 
w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO wa Lwowie, pasaż Hausmaną 9 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAUŚ. 


RADEGAST 


| z 273 * =16..9 o " E = /.<£D>; TER qr>) 
| Fabryczny skład Bucików | 
o | 


Ważne dla wyjeżdżających na święta. 


MIASTOWE 


ś * y | AD <> L> E © ZIA ; di 
c. k. kolei państwowych Ogioszemie. J 


Portmonetek Portfeli 


we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) de wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120 dniowa, wsżnością z opustem 20°/⁄ we Włoszech, 
Francyi i Szwajczrył, również bilety zestawłałne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 

Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biure sprzedaje także bez żadnej dopłaty 


XVI Walne Zgromadzenie 
t. je w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 


jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich na które uprzejmie członków Swy ch zaprasza. 


miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- z z 
niezaych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, Porządek dzienny : 


Stowarzyszenie komercyalno-kredytowe zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Monasterzyskach, urządza dnia 
19 marca 1912 r. o godzinie 4 po południu w lokalu 
urzędowym w Monasterzyskach 


Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya , ja zs i 
Medyolan, Nizza, Cannes it. p. Kataore bilety nabywać mo- 1. Sprawozdanie za rok 191! 
żna także o jeden dzień wcześniej. 2. Odezytanie protokołu. 
Uwzględnia się zmiżki kolejowe, legitymacye urzędni- 3. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 4. Rozdział zysku z roku 1911 
ASYGNATY do wozów sypialnych »Eurepejskiego Towarzystwa mię- i "=" I z Noch. e. 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 5. Uzupełniający wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 6. Wnioski członków 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i redzaj miejsca, dam- " ; 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. Monasterzyska, dnia 11 marca 1912 r 
, A e . 
EC OISE. EEK. SA sa. siła | U NCW MO || W O 
Es me mam Zaproszenia. 
L. cz. S. 2/9 w 
© 4 loszenie, Po myśli $ 21 statutu mam zaszczyt zaprosić członków 
M paka. Banku oszczędnościowego w Krakowie, stowarzyszenia za- 


138 E rejestrowanego z ograniczoną poręką na 
Na podstawie uchwały ogół: wierzycieli w konkursie Arnolda 


Pepisa, powziętej dnia 5 lutego 6. ri, rozpisaną zostaje rozprawa ofer- Walne Zgromadzenie 


towa na wierzytelności nieściaągalne, należące do masy w wysokości| które odbędzie się dnia 24 marca 1912 r. o godzinie 5 po 


około 4268 koron i urządzenie domowe krydytaryusza poludniu w lokalu filii akc. Banku zw. przy ul. Wiślnej l. 4 
sę . a z następującym porządkiem dziennym: 
Na dzień 24 marca 1912 0 godz, 3-10] pó południu. 1 Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
Oferty mają być wniesione do 24 marca b. r. do godz. 10 przed 2. Sprawozdanie zarządu z czynności do dnia 31 grudnia 1911. 


południem a do nich dołączone wadyum odnośnie do wierzytelności UE RUPEE EE zarządowi „abkolito" 
3 ryum z rachunków i czynności za rok 1911. 


10 pre. ofiarowej kwoty, zaś odnośnie do urządzenia domowego kwota 4. Uchwalenie rozdziału zysku za rok 1911 na wniosek Rady 


100 kor. gotówką lub w papierach wartościowych. Nadzorczej. 


Oferent winien oświadczyć pisemnie, że warunki lieytacyjne są| , „5. Uzupełniający wybór do dyrekcyi i ewentualny wybór uzupeł- 
'|niający do Rady Nadzorczej. 


Bu ane © Makowa L 6. Wnioski i interpelacya członków. 
Warunki lieytacyjne można przejrzej do 28 b m. u podpisanego Kraków, dnia 12 marca 1912. 
zawiadowcy w godzinach urzędowych. Prezes Rady Nadzorczej: 
Tarnopol, 12 marca 1912. Józef Jawornicki. 
Izydor Harbani | Zaproszenie. 
zawiadowca masy. CEHA 


— e a a a OME Rada Nadzorcza 
Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 


w Kamionce Strumiłowej 
zaprasza członków Towarzystwa na 


XXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 29 marca (912 o godzinie 11 
przed południem w sali Rady powiatowej w Kamionce 


Strumiłowej. 
AGIELLO ZA 4 
+ PRZEDSTAWIENIA OD 39 POPOŁ i Porządek dzienny : 
A neso ry6oniA ZUPEŁNA pe i. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
PEWA BAR 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911. 


8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i waiosek na udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1911. 
4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za 


POCZEKALNIE. 
WYŃWINTNY BUFET. $ 


MUZYKA rok 1911. 
n OSR Ę: W Kamionce Strumiłowej, dnia 14 marca 1912. 
Et BEEN $ Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
PRZYNOSZĄ  Ngag w Kamionce Strumiłowej. 
Thullie, prezes. Zawalkiewicz, sekretarz. 


tna A TOT ADI A S E Ro a E 
Z draksrmi Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarniackiago 1, 12 -- Telefon 537 


